Rok XVI. Nr. 140, 


CENY OOŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekmem 
Fe) grczzy, W lekślie i madeslane 

E prosry, Zza teksiem 10 groszy. 
Drobne opioszenia pa 3—8 groszy za 
wyraz, Najmniej BU groszy. Tlustym 
citkiem pcawójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej, 


W numerach świątecznych i nle- 
dalelnych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada, 


y 
H Każda nowa podwyżka Airoh 
A {uż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


$ Pilen 
RACA: 


Sosrcwiec: AERAR 


WYLAWUA: „Karyer Zachodni” 
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ADWOKAT ss 


obrał sobie siedzibę 


a wierci, al. 1-go Maja Hr. 27. 


Godziny przyjęć od 5—7. 


P. K. Morawski w Warszawie 
NO RSZEW EW PE (Pol. wł.) 


Wezwany przez M. S. Z. przybył 
wczoraj z Genewy, minister Kajetan 
Morawski. 


Wyjazd ministra Hodży. 


Odbyt on szereg kontarancji. 


WARSZAWA, 22.6 (Pat.) Dzi- 

SLR wyjechał z Warszawy mi- 
nister rolnictwa republiki czechosło 
wackiej dr. Millam Hodża. Podczas 
swego pobytu w Polsce, dr. Hodża 
odbył szereg ważnych konferencji w 
sprawach goapodarczych z premje- 
rem Grabakim, oraz ministrem Ja- 
nickim, Klarnerem i Skrzyńskim, na 
których omawiane były kwestje zbli- 
żenia ekonomicznego obu państw, a 
które doprawadziły do porozumienia 
szeregu pierwazorzędnego znaczenia 
zagadnień. Na kanterencjach tych po- 
ruszano m. i. sprawy celne, w któ- 
rych obie strony poczyniły wzajemne 
ustępstwa, tak, że ostateczne porozu- 
mienie między Polską a Czechosło- 
wacją w tych aprawach jeat kweatją 
najbliższego czaau. 


Abd el Krim pragnie pokoju. 


Udpowiednie prounzycja przedłożył 
Francji 1 Hiszpanii. 

LONDYN, 22 6. (Pat.). Według 
domienienia „Daily Newa* z Tangeru, 
utrzymuje się tam uporczywie po- 
głoaka, iż Abd el Krim za paśred- 
nictwem pewnej wybitnej osobistości 
marokańzkiej zaproponował rokowa- 
nia pokojowe, mając nadzieję, iż Fran- 
cja zgodzi mię na podjęcie tych ro- 
kowań. ediug doniesienia „Daily 
Telegraph, Abd el Knm aiormuiował 
już swoje warunki pokojowe i przed- 
lożył je rządom [rencuskiemu i bisz- 
„pańskiemu 


ð. 
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Cena numeru 15 groszy. 


Dziennik polityczny, społeczty, gospodarczy i literacki. 
ża era m: —Bedzin, Halichowskiego 7.— Dąbrowa, Sabloskiego O, fet. 125.—Zawiercie, 3 kaja Mr 2. 


je, 
Dębiliska l, Tek. 73 


A. 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„ROLNIK” 


w Zawierciu 


E.KŁODNICKI |E == 


ZAWIADOMIENIE. 


HANDLOWA ZENSKA z prawami 
W. KARCZEWSKIEJ 


W ZAWIERCIU, ULICA KOŚCIUSZAI 10 


że na rok szkolny, 
uczenie | udziela wszelkich 1uformacji codzieńnie rano w godzinach szkol- 


I| SZKOŁA 
| 


podaje da wiadomości, 


nych i od godz 4 da 6 popoł. 


pat- 


Odznaczenia papieskie. 


Dekoracja Prezydenta Rzplitej i członków Rządu. 


WARSZAWA, 22.6. (Tel. wł.) Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na specjalnej audjencji nuncjusza Monsignore Lauri, który wręczył Pre- 
zydentowi w imieniu Papieża odznakę orderu złotej ostrogi. 
pozatem wręczył odznakę wielkiej wsięgi 
Trąmpczyńskiemi, 
Aleksandrowi Skrzyńskieniu i Stanisławowi Grabskiemu. 


Poltiał mandatów w Tymczasowej Radzie Goszołarciej 


Ratajowi, Marszałkowi 


WARSZAWA, 22.6. (Tel. wł.) Do 
Sejmu wpłyną: projekt ustawy o Tym- 
Czasowej Naczelnej Radzie Gospodarczej, 
która ma składać się ze 100 członków, 
z czego przypada na rolnictwo 18, na 


Sprawy szkolne w Senacie. 


Snołeczeństwo I szkoła. — (0 budowe Szkól powszechnych. 
Szkoły zawodowe. — Szkolnictwo na Kresach Wsenodnich. 


WARSZAWA, 226. (Tel. wł.) Dzi- 
slejsze obrady senatu zajęla dyskusja nad 
budżetem Ministerium Oświaty. Sen. Boj- 
ko (P.S.L.) poruszył sprawę szkół 1 pod- 
kreślii konieczność współdziałania spo- 
łeczeństwa ze szkołą. Stosunki nasze nie 
Są zdrowe, o czem świadczą wypadki w 
Wilnie i Torumiu. Przy szkołach począt- 
kowych konieczne jest budowanie jak- 
największej ilości budynków. 


Kwestja braku nauczycieli, wobec 
licznego koptygentu seminarjów będzie 


Kancelarja czynna do dnia 1-go lipca. 
Dyrektorka Szkoły W. Karczewska, 


dam W-nel K. Korusiewicz. 


Sprzedaż artykułów kolonialnych, przetworów; zbo- 
galanteryjno - żelaznych, 
sztucznych, maszyn rolniczych i materjałów budowlanych. 


żowych, 


Zarząd urzęduje na miejscu we wtorki każdego tygodnia 


w godzinach rannych. 


1925/26 przyjmuje zapisy 


Nuncjusz 
Marszałkowi 
Grabskiemu, 


orderu Piusa, 
Wiadysławowi 


przemys! 18, na rękodzieła 4 na handel 
6, — w tym jeden z izby Haadlowej w 
Katowicach, transport 4, instytucje kredy- 
towe 7, dla reprezentantów pracy 28i 
dla współdzielni 3 mandaty, 


prawdopodobnie w niedługim czasie za- 
łatwiona, 

Co do szkół średnich nie zawsze są 
stosowane metody pedagogiczne. Szkoly 
zawodowe nie znałazły dotąd należytego 
zrozumienia w naszem społeczeństwie. 
Szkoły wyższe nie zawsze stoją na wy- 
sosości zadaria. 

W obszerniej dyskusji, która się wy- 
łoniła, przemawiali przeważnie reprezen 
tanci inniejszości narudowych itoz ziem 
wschodnich, którzy bolączki ziem tamtej- 
szych poruszali. 


=" 


Ninielszym -podale do wiadomości, ża w dniu 16 czarwca 
1926 roko uruchomiła swa tijg w SIEWIERZO w RYNKU 
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Adres dla listów | dapems 1 
„ISKRA”. Sosnowiec. 


Konto czekowe P. 4, O, Ne. 61553, 


Prenumerata wynosi: 


Zł 2 


Z adnoszeniem miesięcznie: 
at. 2.50. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bg- 
dzinem i Dąbrową: zł. 2,%), 


Z przesyłką pocztową 
zł. 2.50 


Zagranicą 4 zł. 


Redaktor: Tadeasz Oploła. 


zbóż siewnych, nawozów 


Międzynarodowy 


kongres kolejowy 


LONDYN, 22,6 (Pat) Ks. Yorkv 
otworzył dziś 10- ty międzynarodowy 
kongres kolejowy, na który przybyło 
przeszła 100 delegatów ze wszystkich 
krajów świata. Niemcy i Rosja nio 
biorą udziału w kongresie. Przewo- 
dniczącym kongresu wybrana przed- 
stawiciele belgijskich kolei państwo- 
wych Soulosa. Kongres potrwa dwa 
tygodnie. 


Niemcy się znown skarżą, 


BERLIN, 226 (Pat) „Vossische 
Zeitung" donosi, że rząd niemiecki 
wniósł da Międzynarodwegoo Trybu- 
nały w Hadze skargę pizeciwko Pol- 
sce w kwestjach dotyczących majątku 
niemieckiego na Górnym Śląsku. Rząd 
polski neguje kompetencję Trybuna- 
łu Haskiego, uważając, że wymienio= 
ne wyżej kwestje sporne nalezą da 
kompetencji polsko niemieckiego są- 
du rozjemczego. Trybunał baski roz- 
waży kwestję swej kompetencji na 
posiedzeniu wyznaczonem Lua dzien 
15 lipca. 


A 


Krwawe odparcie. ataku 
riffenów. 


PARYZ, 22-6. (Pat.). Havas do- 
nos! z Fezu, 12 nieprzyjaciel zaatako- 
wał wielkiemi siłami wojska francu- 
skie na północ od Quezzan. Ataki 
zdołano odeprzeć, przyczem nieprzy- 
jaciel pomósł znaczne straty. Na 
wschodnim adcinku irantowym lotni- 
cy łrancuscy ostrzeliwali liczne pozy- 
cje nieprzyjacielskie na wschód od 
Bibaco. Komisją parlamentarna izby 
deputowanych, znajdująca się obecnie 
w Marokku odjechała z Fezu da 
Taza. 


Demonstracje niemców 
w Gdańsku. 


GDANSK, 22-6. (Pat). Biura 
Woliía donosi: Wczoraj adbyła się 
tu wielka manifestacja pod haslem: 
„Kraj ten jest niemiecki i chce pa- 
zostać niemieckim“. Na lotnisku zgro- 
madziły się wszystkie niemieckie 
związki w. m. Gdańska. MRontrde- 
maostracja komunistów została TOoz« 
proszona przez policję. 
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Groźba mieurodzajų i głodu 


na Ukrainie. 


MOSKWA, 22.6 (Rps.) Ukraińska 
praaa sowiecka zamieszcza szereg infor- 
macji, przedsrawlających w smut”em 
świetle perspektywy tegorocznych :bio- 
rów na Ukrainie. Przedewszystkiem pras 
sa zaznacza, że przestrzeń uprawna, 
Szczególniej pod zasiewy jare zmniejszy 
ła sią w nlektórych okręgach bardzo 
znacznie, a naokół nie mniej niż [O proc. 
Powtóre z rozmaitych miejscowości U. 
krainy nadchodzą wiadomości o wielkiej 
dlości szkodników, mszczących zasiewy. 
Szczepólni ej dużo jest muchy heskiej i 


Szwedzkiej W gubernjach charkowskiej 
i pultawskiej niema prawie pòl piena- 
wiedzonych przez te szkodniki Prócz 1e- 


go w kilku miejscowościach zjawiła 
szarańcza 1 są oznaki, że klęska 
Bzerzy Bię jeszcze bardziej. 

Reasumując Wszystkie te dane, pra- 
sa sowiecka ucenia bardzo pesymisiycz- 
nie perspektywy tegorocznych zbiorów 
na Ukrainie i przewiduje dla wielu miej- 
Bcowuści klęskę głodową. 


się 
ta roz» 


Z powodu wizyty 
eskadry wioskiej. 


MOSKWA, 226. (Kpa) Prasa so 
wiecka szeroko komentuje zapowiedzianą 
na koniec li ca wizytę eskadry Wioskiej 
w Piotrogrodzie, upatrując w niej ozda- 
kę iego, że polityka wioska względem 
rządu sowieckiego różni się od polityki 
innych państw, urządzających obecnie 
wrogą demonstrację morską na wodach 
Batyku. 


Nadzieje niemieckie. 


LONDYN, 22.6. (Aw. , „uiulayli- 
mes* pisząc w aprawie pakiu gawaran- 
cyjnego twierdzi, że Niemcy żywią je- 
Szcze ciągle nadzieję, że uda „m, się ine 
te za oddanie Alzacji | Lotaryngii uzy- 
skać drogą dypiomatyczną zmianę swoich 
granic wschodnich. W dalszym ciągu 
daieapik ten jest zdania, że polityka an 
gielaka powinaa być kwestjonuwana 
Aagla nia powinna Bię wiązać zobowią 
zaniami,  wychodzącemi poza aklat 
Weraalski. 


Kanada anektuje 
obszary podbiegunowe. 


LONDYN, 22.6. AW.) Z Waszvn 
gtonu donoszą, że rząd kanadyjski wię- 
czyl sekreriarzoawi Stanów Ziedo Kelle- 
gowi noig, w której powoluigc się na eks 
pedycię Amundsena do bieguaa Północ 
nego, rości sobie preiensje do suwereli- 
mości obszarów bieguna Północnego, do 
fiórych Amundsen dotari w ostatnich 
Czasach, Nota ta wywołała w Waszyng- 
bala niemile wrażenie. 


Zajścia 
w sejmie kowieńskim. 


KOWNO. 226 (Pat.) Podczas obrad 
nad ustawą O cenzurze preweacyjae] do- 
zło w celmie litewskim do hałaśliwych 
zajść, wywołanych przez posłów lewicy. 
Socjallstę ielincza musiano gwałtem usu- 
bać z sali. Policja koana obsadziia 
mach sejmowy. Ustawę przyjęto w pier- 
wszem czytaniu, 


Bagaż dyplomatów sowięcxich, 


REWEL, (Rpa.). Na pogranicz- 
rej atacji władze eatońakie wykryły 
w wagonie dyplomatycznym misji 
1owieckiej ładunek nielegalnych dru 
ków komunistycznych w języku es 
ońskim, przeznaczonych dla komu. 
uatów entońskich, 


Chińczycy w Niemczech. 


BERLIN, 22-6. (kat). Przymyla 
u wczoraj wieczorem wielka delega- 
:;ja chińska z gen. sekretarzem pre- 
tydenta chińskiego Hsu-5hu Tsengiem 
aa czele, Delegacja ta składa się z 
polityków wojskowych i techników i 
poprzednia zwiedziła już Włochy, 
Angję 1 Francję. Delegacjata zamie- 
{za zbadać państwowe, socjalne i 
R yztowa urządzenia we wszyst- 
ch więkazych miastach Rzeszy nie- 
mieckie]. 


ISKPA* — 


TEELE 


<'e7e 1028 roku 


Awantury „Wyzwólenia” w Sejmie. 


Oświadczenie wiceministra Marrowsrtieoo. — Walosek oosla Polakiewicza. 
Formaima obstrakcja „Ńrzwoienia”. 


WARSZAWA 326 (Tel. wł) 
Popołudniu a godz 4-ej zebrał się na 
narady Sejm Na początku rozprawia- 
na przy trzęciem czytaniu nad nawelą 
do podatku przemysłowego. W imie- 
niu rządu wiceminister Markowski 
złożył oświadczenia, iż rząd nie bę 
dzie w stanie zrównoważyć budzetu 
w roku bieżącym, jeżel Seim uchwali 
ustawowe obniżenie podatku or han- 
dlu hurtowega i nie może wziąć od- 
pawiedziałności za ut.-ymaunie równo- 
wagi budżetu. 

Kiedy przystąniono do dyskusji 
nad relarmą rolną, przed jej rozpo- 
częciem zażądał glosu pos. Polukie- 
wicz z „Wyzwolenia“ ' oświadczył, 
że zgłosi wniosek o odroczenie obrad 
na jedną godzinę, a ła ulategu, «eby 
w tym czasie mogła się 'ebra* ko 
misja rolna, któraby dukorała wybo- 
ru nowego referent. albowiem pos. 
Makulaki (PSL.) ze względów moral= 
nych, jako uczestnik alery dajlidzkiej 
nie może tego referować — wówczas 


marszalek Rataj oświadczył, ża może 
poddać pod głosowania jedynie pier- 
waszą Część wninsku, znaczy, żeby o- 
droczano obrady i zwołano komiaję, 
natomiast drugiej częńci, to znaczy 
wyboru nowega referenta poddać nia 
maże pod glosowania,albowiem wcha- 
dz! ta w kompetencję aamej komisji. 
Wniosek pos. Folakiewicza upadi. 
Socjaliści wyszli przed gloaowaniem, 
a za wnioskiem gloaowaly mniejszo- 
ści „Wyzwolenie" i Związek Chlap- 
aki. Prezydujący już wówczaa wice- 
marazałek Moraczewski oddał glos 
pos. Makulakiemu. Kiedy pos. Ma- 
kulski pojawił się na trybunie— wów- 
czas z law „Wyzwolenia” rozległy mę 
krzyki, bicie pulpitami, gwizdanie i 
trąbienie, a więc obstrukcja w całej 
pelni, Marszałek Moraczewski przer- 
wał posiedzenie. Po chwili wznowił 
je, a kiedy znów wybuchła obatruk- 
cja, wiedy ponownie przerwał obrady 
i zwołał konwent senjorów. 


Pomnik ku ci iomierzy polskich we Włoszech. 


Serdaczna m, nitestacja przyjaźni dia Polski. 


WARSZAWA, 226 (Tel. wł.) W 
miasteczku lvrey apoczywają zwłoki 
akolo 200 żołarerzy polakich Są to 
leńcy austrjaccy. Część z nich przed 
śmiercią zgłosiła przystąpiecie do 
wojsk Haliera. Ludność miejscowa z 
własnych funduszów wystawia pom 
mik z czarnego kamienia, który jest 
przyozdobiony orłamt z bialego mar- 


Part gwarancyjny W 


muru I ma odpowiedni napis pa pol- 
sku | po włosku Uroczystość odsla 
nięcia pomnika odbyła się w nastro 
u merdeczaym ı była prawdziwą ma 
nifestacją przyjaźni Włoch dla Poł 
ski, Z racji tej uroczystości konsul 
Degey wydał apecjalną odezwę o ro- 
l legjonu polskiego we Wloszech. 


angielskiej irdie gmin. 


W sroda decydująca debata. 


LONDYN, 22,6 (Pat) Debata w 
zbie gmin, która a.ę odbędzie w ńro- 
dę w sprawie paktu gwarancyjnego, 
uważana jest jako majważniejsza o- 
becnej aeaji Wedlug doniesienia „Dai 
ly Telegruph*, obie partie opozycyjne 
zajmą atapowiako krytyczne. Mówca 
partji robotniczej przemówi dopiero 
po  oswiaiczeniach Chamberlaina. 
Głównym mówcą partji liberalnej bę- 


dzie Lloyd George. Po nim przema 
wiać będzie Sir John Simon. Jednym 
z główuych punktów dyskuaji będzie 
sprawa granic wachodaich Niemiec a 
mianowicie, czy pakt gwarancyjny w 


obecnej formie wykluczy wszelką 
możliwość usłowania Niemiec do 
pokajawe| ewentualnej zmiany nie 


mieckich granic wschoduich. 


Rewolta wojsk chińskich. 


W Szanghaju ualsze niepokoje. 


LONDYN. 225 (Pat) Według do- 
niesienia Keulera z Hon gkomgu, zmobill- 
zowana ochotników ze wzylędu oa po- 
ważne położnie. 2 Szanghaju donoszą, 
IŁ syn Tsan-Tso:Lina sprowadził z Mu- 
gdenu drugą brygadę dla utrzymania po- 


Strajk trwa w 


PARYŻ 226 (Pa) Havas donosi 
z Honghuwą: Jtrajk marynarzy 1 robotni- 
ków portowych ch ńseich irwa w dal- 
Sym Ciągu. Załogi kilku parowców an- 


koju w mieście. Z Tienislnu donoszą, 
iż trzeci pułk mugdeński w Tseohein na 
linji Pekim—Muęgden zrewoliował się i 
uszkodził dworzec. Przeciwka rewoliu 
| lącym addziałom wysłano żandarnów. 


dalszym ciągu. 


strefie koacesyjnej staia się bardzo groż 
ne. Jak donoszą z Szanznaju, Uun zaa- 
takowal wczoraj kulisów zatrudnianych 
przy iadowaaiu węgla aa parowce cu- 


gielskich wstrzymały pracę. Położenie w | dzoziemscie, 


Chińczycy ataku'4 poselstwo chińskie w Paryżu. 
ża poradą Komunistów |rancuskich, 


PARYŻ, 22.6. (Pat) Około 10J 
Chlńczyk w urządziło wczora popowdniu 
przed amDaSadą chińską w Paryżu de- 
monsirację. Lumupnstranci po razbroje- 
miu weżaego 1 po przecięciu wszystaich 
drutów telefonicznych wdarli się do Diu- 
ra posła chińskiego, klotego 4Muszouo 
do podpisauia szeregu dukumeuiów L 
manifesiow, zawierających uświadczenie 
sympatji z obecaym ruchem w Chuach. 
Hosei podpisać musiat również odezwę, 


wzywającą da dalszej walki przeciwk: 
cudzoziemcom. Jeduemu ż kupców mies: 
kających naprzeciw posełsiwa udało si 
zawiadom é policię, która bezwiucznie 
przy0yra na miejsce, Lemonsirantora u 
daw SIĘ zDiedź jednego é Mch areszio 
wano. £ zeznań jegu wynika, iź den ue 
slracja Urządzuna Ojia pezes Kom Juistów 
francuskicu, 4 «iOrych milku zuajduwaiu 
sią wśród demonstraniuw, 


Chińskie min. spr. zagr. odpowiada na notę. 


ŁUBUY.s, 226. AW.) Wediuż du 


niesien Reuiesa chinskie Mitisterjim spr. ' 


| zaztadineuyca W udyowedŁi La uuig BO 
slów OD*vCD MOCArAIw, Lwie tdi ZE przede 


BIaWOUE Wvvausi W ule do Wigg wa 
dały prawdzie i me Dyiv śCiGe. UhIŃczY 
cy twieru.ą że zamordowanie Macken- 
siego nastąsiia poza dzielnicami miasia 
' fa na ulicy na której zoudowanie wła 
dze chińskie mie udzielliy pozwolenia, W 
dalszym ciągu wyraża Ą nadzieję, ze DO- 
słowie mocarstw zadtancznych zechca 
jaknajrychlej załagodzić budzącą się nie 
chęć ludności chińskiej. 


Bemodstrócje przeciwka erroko 


A Lanyi, 


LONDYN, 226 (Hat) Dziś na 
Trafalgar Squara odhyła się olbrzy- 
mia demonstracja przeciwko hezro 
baciu, zorganizowana przez Radę Ge- 
neralną robotniczych związków za- 
wodowych i innych organizacyj ra: 
hatniczych. Demonstracja odbyla się 
spokojnie. Przyjęto rezolucję, w któ” 
rej wzywa mię rząd da utworzenia 
wiadzy apecjalnej dla przeciwdziała- 
nia bezrobociu i któraby atworzyła 
nowa możliwości pracy. Fastanowia- 
na dalej wezwać rząd, aby poczynił 
wszelkie możliwe kroki dla poparcia 
handlu międzynarodowego, oraz aby 
natychmiast podjął rokowania £ rzą 
dem rozyjakim w sprawie haodła z 
Rosją. 


Prasa angielska a sytnacji. 


LONDYN, 226 (Pat) Prasa pó” 
święca wiele miejsca grażącemu prze 
alanu w angielskim przemyśle gór 
niczym. Według doniesienia „Mor 
ningpoatu", właściciele kopalń zamie 
rzają wypowiedzieć iataiające dotych- 
czas uxiady zarobkowe, Aczkolwiek 
nie oznacza to jeszcze wybuchu lo 
kautu, to jednak pałożenie | 
dzo poważne. „Daily Chronic) 
zuje na wielkie razgoryczenie mas 
robotniczych 1 watpi czy dojdzie do 
parozaumienia w sprawie zarobków i 
czasu pracy. 


Socjaliści francuscy, 
a gabinet Painlevego. 


FARYŻ, 246 (AW.) Partie socal- 
styczne oczekują odpowiedzi na rożesta- 
ną przez siebie ankieię, Poseł socjalisty. 
czoy Morel oświadczył, że spodziewa 
iż większość 120-tu głosów wypowie 
ża zerwaniem gaDinetu Painlevegaą wo: 
bec czegu socjaliści użyacają «swobodę 
działania Kartelu nie utrzyma się dalej 
1 to nawet w jakiejkolwiekoądź formie 
ledi nawel przyjuzie gabinet Herriota, 
czego Hocjaliści apudziewają mę oape- 
wno, to poprą gu. Natumiast nie mog 
popierać gaoinetu, klórego polityka go 
dzi w program parji. 


Burze w Hiszpanii. 


PARYŻ, 226. (Pat). Prasa do- 
nosi, i2 w Hiazpanji wielkie burze 
poczyniły olbrzymie apustoszenia, 14 
osób zabitych zoataio ndarzeniem 
piorunów. 


Mussolini i hr. Sforza. 


KŁYM, 226. (Pat). Byiy mi- 
nister spraw zagranicznych br. Siorza 
oświadczył prezydentowi senatu, iz 
zalnterpeluje prezydenta miniatrów z 
powodu cięzkich zarzutow, jakie Mua 
sohm wyglosit w senacie przeciwka 
niemu. 


Przed strajkiem w Belgii. 


BRU JELA, 226 (tratj Jak 
łoBaal „doir“, nadzwyczajny kongres 
cobotaikow metalowych uchwalił pe 
inogloánie, iż robotnicy we wazyat- 
«ch łabrywach, w któcych obnizana 
oędzie płaca o pewien proc, ZiOżĄ W 
l ga lipca pracę. 
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tynki ziyil 
ila przenystt polskiej. 


Polska zarówno z czasów swej nie: 
udległości, jak,i niewoli, kledy nie sta- 
1owlła samodzielnej jednostki gospodar- 
‘zej, przechowała iradycję odpowiednie- 
so zróżniczkowania żródel przywozu i 
wywozu. Wymiana handlowa odbywała 
ilę przeważnie tylko z państwami ościen- 
iemi, które nietylko brały udział w tej 
wymianie, ze swej slrony ofiarując plody 
produkty krajowego pochadzenia, ale 
również i pośredniczyły w tej wymianie 
pomiędzy Polską a krajami dalej polo- 
łonymi. Stąd wynikają specjalnie uprzywi- 
lejowane stanowiska pod względem zna- 
tzenla dla naszego handlu, jakie posia- 
dają nas! najbliżsi sąsiedzi, zwłaszcza 
tachadni, dla których to stanowisko w 
znacznej mierze było również czynnikiem 
rozwoju rodzimego przemysłu. Dziś wo- 
bec zmiany konjunktur handlowych w 
stosunku do Niemiec į możliwości ostre- 
ka nieporozumienia gospodarczego, han- 
del nasz i przemysł znalazł się wobec 
konieczności poszukiwania kontrahentów 
w odleglejszych stronach. Sytuacja w 
ogólnej produkcji światowej jest tego ro- 
u.aju, że konkurencja na międzynarodo= 
wym rynku występuje głównie w zakre- 
sie usiłowań zbytu, wobec wielklego za- 
potrzebowania na waluty, przywóz jest 
rzeczą stosunkowo łatwą — dla Polski 
jednak z chwilą zerwania normalnych stoa 
sunków z jej głównym dostawcą i od- 
biorcą — Niemcami, obydwie te kwe- 
stje zyskują pierwszorzędne znaczenie I 
dają szerokie pole do rozwinięcia pol- 
skiej inlcjatywy. Mawiązanie stosunków 
handlowych na większą skalę z krajami 
dalej położonymi, jak Hiszpanja, Brazylia, 
bortugalja, Grecja, kraje południowo 
gmerykańskie=wymaga posiadania wła-- 
snych morskich środków traneportowych 
Jeśli się chce skutecznie konkurować na 
tamtejszych rynkach. Stajemy tutaj wo- 
hec konieczności przyspieszenia organi- 
:acjl polskiej marynarki handlowej. 

Zanim jednak osłągniemy dostate- 
czne rezultaty w tej dziedzinie, musimy 
pokusić się o zdobycie tych rynków przy 
pomocy obcego tonażu najemnego. Wyniki 
uzyskane w ien sposób nie powinny być 
1a tyle ujemnymi, aby impreza ta ote 
opłaciła się, może być conajwyżej niższa 
salkulacja zysku, co wobec zwyczaju 
zzęstego premjowania nawet wywozu nie 
stanowiłoby szkody gospodarczej dla 
Polski, jeśli się patrzeć dalej w przy” 
izłańć, Z grup produktów, jakie Polska 
nusi zaofiarować na rynkach zagranicz- 
sych pod groźbą przykrych konsekwen- 
zji gospodarczych na pierwsze miejsce 
wysuwają się: węgiel, półfabrykaty I fa- 
jrykaty metalowe, produkty naftowe I 
słody rolne. Z ubyciem rynku niemiec- 
nego zjawiają się trudności co do zbytu 
głównie pierwszych dwóch grup ti. wę- 
zla 1 produktów metalowych, których 
nadmiar spływał przedewszystkiem do 
Niemiec, uprawiających w stosunku da 
nas politykę obrotu uszlachetniającego 
przez sprowadzanie półproduktów meta- 
owych z Polski, a wywożenie do niej 
gotowych maszyn. O rozmiarach tej nie- 
korzystnej dla naszego przemysłu opera- 
cii można sądzić z faktu, że byliśmy 
głównym odbiorcą niemieckiego przemy- 
yu maszynowego, Teraz obok Innych za- 
padnie wewnętrznej polityki przemysło« 
wej, zjawia się zagadnieale naszego prze= 
mysłu metalowego w sensie doprowa- 
dzenia go do zdolności ostatecznego wy- 
kończania fahrykatów, to otworzyjoby 
mu rynki zbytu, o które ohecnie trudno 
kię kusić ze względu na koszty transpor- 
lu, które pokrywać aplacałaby się jed y= 
nią pT wyżasgi kalkulacji zyekw jaks 


można osiąguąć tylko na fabrykacie koń- 
cowym. Co się tyczy kwestji zastąpienia 
wyrobów niemieckiego przemysłu maszy- 
nowego ua naszym rynku wewnętrznym 
przez własne, to zanim będziemy w siā- 
nie to uczynić, dostarczyć ich nam mo- 
że z powadzeniem rynek czeski i angiel- 
ski przy odpowledniej organizacji impor- 
tu. Zaś zbyt pładów rolnictwa i produ- 
któw naltowych nie będzie nigdy w na- 
szych wyrunkach sprowadzać większych 
trudności przy należytej organizacji czyn 
ników eksportujących. Dla zbytu manu- 
faktury owiera się, jak slychać niezwy- 
kle pojemny rynek rosyjski, mogący je- 
dnocześnie wchłaniać w siebie wszelkie 


— wtorek 23 czerwra 1925 rokn 


produkty przemysłowe, jakiemi TOZDOTZĄ: 
dzamy. Przeto izolowanie slę gospodar- 
cze od Niemiec może nam przynieść tyl- 
ka szkody doraźne, w rzeczywistości zaś 
przyspieszy z konieczności reorganizację 
naszego przemysłu i zmusi nas do wzma- 
żenia poszukiwań zbytu w innych kra- 
Jach, co razem będzie stanowić korzy» 
stne pominięcie gospodarcze, oraz przy- 
spleszy likwidację pewnej tradycyjnej 
bezczynności polskiej w dziedzinie handln 
zagranicznego i pozwoli na faktyczne 
zbliżenie się gospodarcze da konstrukcji 
państw zachodu, 


Tadeusz Nowacki. 


| pa YA 


Oficer franeuski 
o pograniczu polsko-niemieckiem. 


W numerze środowym „Iskry“ 


z 17 b.m, rozpoczęliśmy przekład 


tego interesującego artykułu, którego dokończenie dziś dajemy. 


W dalszym ciągu swych spostrze- 
żeń mówi ppłk. Reboul o tajnych sto- 
warzyszeniach na pograniczu polskie- 
ga Górnega Słąska i korytarza gdań: 
skiego. Nie sposób byłoby ich wyli- 
czyć, tyle ich jest, Są to oddziały 
wielkich ugrupowań, obejmujących 
całą Rzeszę, zrzeszenia prowinc|ona|l- 
ne kóika lokalne, a wszystkie posts- 
wiły sobie za cel odzyskanie prowincji, 
oddanych Polsce. W zgodnem dzia- 
łaniu zdołały utworzyć mieć kamórek 
mobilizacyjnych. Organizacja już jest 
ukończona, broń zapewniona. W razie 
potrzeby zasila one azereg! reichs- 
wery lub azucpolicji albo też zastąpią. 

Ugrupowania te też dokonały 
śród siebie rozdziału zadań. Zrzesze- 
nia prowincjonalne i kółka lokalne 
wzięły na się przedewszystkiem pad 
niecanie apinji publicznej. We Wro- 
cławiu czy w Pile, w Olsztynie czy 
w Królewcu nie minie tydzień, by się 
mie odbył wiec protestacyjny przeciw 
panowaniu polskiemu czy nawet li- 
towskiemu na ziemiach niegdyś nie- 
mieckich, Wieca te urganizuje Liga 
pomacy dla górnoślązaków. (Ober- 
achlesischer Hilfsbund), Stawarzysze- 
nie Górnoślązaków wiernych ojczy- 
źnie (Heimattreuer Oberschlenaiacher 
Bund), górnośląskie utowarzyszenia 
kulturalne, zrzeszenia niemieckie Ka- 
towic, Nisay, Zjednoczenie marchji 
wachodnich (Ostmarkenverein), Pru- 
sacy z Prus Wschodnich wierni oj- 
czyźnie (Heimattrene Ostprenasen), 
wierni ojczyźnie Niemcy gdańscy 
(Danziger Heimattreue), wierni ojczy- 
źnie Niemcy z Kłajpedy (Memeler 
Heimattreue) I t. d. i t d. Ugrupowa- 
nia te w tym czy w innym stopniu 
podlegają instytutowi wachodnia-euro- 
pejskiemu we Wrocławiu, szkole pro- 
pagandy założonej w r. 1919, otrzy- 
mując odeń dyrektywy ogólne i wska- 
zówki. Pośredniczą też w rekrutacji, 
zwłaszcza wśród młodzieży, jedno- 
stek pracujących na rzecz odbudowy 
wielkich Niemiec choćby drogą gwałtu. 

Dzięki też tej niesłabnącej na chwi- 
lẹ prapagandzie, atawarzyszenia woj- 
skowe lub polityczno-wojskowe liczą 
tak wielu członków na Sląsku, w 
Brandenburgii, na Pomorzu i w Pru- 
sach Wachodnich. W dzielnicach tych 
niema też wadni ustawicznych, jak 
gdzieindziej, między atowarzyszenia- 
mi o podobnych zadaniach. Źrzesze- 
nia te bądź grupują w awem tonie 
byłych wajakowych — stając się ka- 
drą armji ochotniczej przyszłości, — 
bądź też kartałcą młodzież w rze- 
miośle wojskawem, przyszłą masę mo- 
bilizacyjną. 

Liga oficerów niemieckich (Deu- 
tacher Offizierbund) jest organizacją 
wazachmocną ne wschodzie Niemiec 
i jest otoczona powszechnym szacun- 
kiem, a członkowie, jej, pełniąc funkcje 
instruktorów wojskowych w kółkach 
lokalnych, nie poprzestają na wska- 
zówkach technicznych, lecz starają się 
Sp w kierunku politycznym. 

okresia założenia, w r. 1918 Liga 
była jedynie stowarzyszeniem zawo- 
dawem wzajemnej pomacy. już jednak 


w r. 1920 „D, O. B.*, jak ją zwą po- 
wszechnie, podkreśla |lojalizm swój 
względem cesarza Wilbelma; w roku 
1924 wzbrania człankom awym nale- 
żenia da ligi republikańskiej „Reichs- 
banner’; obecnie stara się zatrzymać 
w swem gronie jedynie oficerów-ma- 
narchistów, wymagając uznania wy- 
łącznie tylko dawnego sztandaru ce- 
surskiega i nakazując dążenie do od- 
budowy Niemiec takich |ak je pomy 
ślał był Bismarck. Pogłądów tych 
żąda się od nowowstępujących człon- 
ków, a dotychczasowym się je na- 
rzuca lub usuwa się ich ze stawarzy- 
szenia. 

Obok D.O B. istnieje też „Natio- 
nalverband deutscher Olfizieren“ 
(Związek narodowy oficerów niemiec. 
kich) w skrócie NDO, o tendencjach 
jeszcze bardziej Pangermanistyczaych 
i monarchistycznych. N. D. a 
tylko 25 000 członków, gdy D ME, 
ma ich 120000. Oba ATA wy- 
kazują obecnie tendencje złania się 
w jedną całość. 

Dwu tym stowarzyszeniom byłych 
oticerów odpowiadają zrzeszenia hy 
łych kombatantów, dążące do podo- 
hnych zresztą celów, Najmniej licznem 
z pośród nich jest ugrupowanie p. D, 
„Verband nationalgesinnter Soldaten“ 
(V. N.S. — Związek narodowo myślą- 
cych żołnierzy), od początku już mo- 
narchistyczne; liczy ano 250.000 człon- 
ków. Drugie z kolei, „Kyfihauserbund”, 
ma 2.000.000 członków, grupujących 
się w 30 sekcjach, rozrzuconych pa 
całych Niemczech; początkowo atowa- 
rzyszenie to zachowywało polityczną 
neutralność; obecnie stało się równie 
monarchiatycznem i pangermanistycz- 
nem, co 1 V, N. S, a dzięki swej li- 
czebności posiada wplywy ogromne. 

Te cztery wielkie związki skupia- 
ją w soble ogromną większość byłych 
kombatantów; na wschodzie Niemiec 
stworzyćby mogły kościec armji acho- 
tniczej — jej kadrę. Do azkolenia woj- 
skowego jednak młodzieży niemiec- 
kiej i przepajania jej zapałem trzeba 
zrzeszeń gorętszych, gotowych zawsze 
da zamachu nawewnątrz czy naze- 
wnątrz, Zrzeszeniami temi są „Stakl- 
helm*, „Jung Deutscher Orden“ i 

„Wehrwoli*. 

„Stahlhelm“, Stow. stalawego hel- 
mu fest z pośród nich najczynniejszem. 
Utworzone zostało w r. 1918 przez 
żołnierzy, powracających z frontu. 
Szefowie jego żywią kult uiły. Pra- 
£nąc przyciągnąć do się jak najwięcej 
młodzieży, organizuje ona sekcje spe- 
cjalne, zwane „Jungatahlbelm“ (Koła 
młodzieży atalowego bełmu), i pra- 
cuje nad jej szkoleniem wojskawem; 
między innemi dokłada starań, by 
młodzież wyćwiczyć w rzemiośle strze- 
lackiem. E T tygodnio- 
wych zamieszcza opracowania bojów, 
tematy do ćwiczeń zwykłych, podkre- 
slając zawsze najśmielaze rozwiązania, 
Bardzo często wespół z innemi sto- 
warzyszeniami „Stshlhelm* organizuje 
ćwiczenia w terenie dwóch ugrupo- 
wań taktycznych i służba polową w 
nocy. 
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Zakon niemieckiej młodzieży (Jung 
Deutscher Orden) ma identyczne cela 
polityczne; oba stowarzyszenia są 
przytem w ścisłym kontakcie, a wielki 
mistrz J.D.O. por. Mahraun wraz z 
założycielem „atalawega hełmu", p. 
Seldtem dążą do utworzenia wapólne- 
go dla wszystkich tajnych zrzeszeń 
zarządu, 

Do tych ugrupowań dorzucićby 
należało całe szeregi innych, istnieją- 
jących krócej lub dłużej, pawatających, 
to znów niknących, które jednek w 
razie mobilizacji paczęłyby się nle- 
wątpliwie rozwijać, Dawniej nazywały 
się one kołami samoobrony; dziś no- 
szą nazwę stowarzyszeń obrony gra- 
nic „Grenzschutz“. Są to koła lokalne 
i zależnie od liczby mieszkańców, 
tworzą sekcje, kompanje, bataljony. 
Dowództwa tych jednostek lakalńych 
otrzymują od „Schutzpolizei“ broń 
dla całych stanow liczebnych, którą 
też zazwyczaj dzielą się niezwłocznie 
pomiędzy członków. Pozatem czlon= 
kowie „Śchupo” sprawdzają wyćwicze« 
nie tych jednostek, postępy w atrze- 
laniu, w służbie palowej wreszcie. 

Formacyj tych nie należałoby le- 
kceważyć w razie wyruszenia w pole 
Ujęte w kadry takie, jakie wytwa- 
rzyć moga D.O.B, N. 0., MNS: 

yffauserbund, zawierałyby ane naj- 
RA połowę mlodego żołnierza, któ- 
ry przytem, choćby nawet nie prze- 
szedł wyćwiczenia w pułku, posiadać 
będzie dostateczne przygotowania 
wojakowe, by móc formować szeregi. 
Młodzież od dziecka bowiem kształci 
się w tym kierunku, Podręcznik do 
ćwiczeń fizycznych w szkołach nie: 
mieckich nosićby mogły tytuł „Ksłąż- 
ka doskonalego żołnierza*. jeden z 
podobnych podręczników „Gelande- 
spielen* uczy a orjentowaniu się pa- 
dług map, a marszu ubezpieczonym, 
o natarciu... 

— Taki Jest całokształ sił, które 
ntworzą niemiecką armję pekotniczą 
na granicy Polski, — kańczy obser- 
wacje awe ppłk. Reboul. — Poza te- 
m: granicami istnieją przytem ugru 
powania analogiczne, choć nie tak po- 
tężne, rekrutujące się pomiędzy lu- 
dnością niemiecką na terytorjum pol- 
sklem: kierownicy ich dzistaliby nie- 
wątpliwie według wskazówek ofice- 
rów „Schupo*. 

Organizacja ta, sprzeczna z trakta- 
tem wersalskim, jeat dziełem olbrzy= 
miego wysiłku, a dla sprawy pokoju 
stanowi poważne niebezpiaczeństwo. 
Celem stworzenia jej należało mieć 
olbrzymie kapitały, których też dostar- 
czyło państwo z budżetów propagan- 
dowych ministerjów spraw zagranicz- 
nych, spraw wewnętrznych, prowincji 
okupowanych, robót publicznych wresz= 
ciel... Jeśli ententa pragnie zachowa- 
nia pokoju, powinnaby skończyć raz 
z tym atanem rzeczy. Fundusze te, 
utajone przed sojusznikami, służą da 
postawienia na nogi armji ochotalczej, 
zbrojącej się przeciw Polsce! 


st. p. 


Zbrodnie prasy. 


Ciekawa polemika toczy się o: 
becnie na szpałtach „Morning Post" 
między p. St. Loe Stracheem a air 
John Foster Fraser o roli i zadaniach 
prasy. Loe Strachey twierdzi, że 
prasa angielska nie atoi na wysokoś- 
ci awego posłannictwa i zarzuca jej 
następujące „zbrodnie”: 1) nie poda- 
je całej prawdy, ale jej część, tak, 
aby czytelnik adniósł wrażenie, że 
dowiedział się o wazyatkiem; 2) pa- 


daje tylka niektóre fakty, inne zata- 
jając przed czytelnikami; 3) nawet 
wówczas, gdy mówi prawdę, zapo- 


mocą zręcznej a fałezywej auggeatji 
nadaje tej prawdzie znaczenie od- 
mienne i czyni z niej narzędzie kłam- 
atwa; 4) podając wiadomości, miesza 
fakty z aądem osobistym piszącego, 
co dezarjentuja czytelnika. s 

Rzeczą ciekawą byłaby atwler- 
dzić, o ile zarzuty te dałyby się Za- 
stosować da naszej prasy, 
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Rynek pracy. 


W końcu ub. tygodnia aprawaz- 
dawczego ogólna liczba bezrobotnych 
na terenie P. U. P, P. w Sosnowcu 
wynosiia 12,660 osób. Skierawano 100 
asah  Zaposredniczono 56 os. 
nych miejsc 65. Poszukujących pra 
cy 10,419 os. Remanent poszukują- 
cych pracy uprawnionych do pobie- 
rania zasiłków z Fundnszu Bezrobo- 
cia 3,465 os Remanent poszukują 
cych pracy uprawnionych do pobie- 
rania zasiłków z doraźnej akcji pań- 
stwowej 5,332 os. 


W tygodniu ubiegłym w różnych 
zakładach przemysłowych zwolniona 
z pracy 760 rob., przyjęto zaś 14 rob. 

Sytuacja na miejscowym rypku 
pracy w bieżącym tygodniu sprawa- 
zdawczym w porównaniu do nb ty- 
godnia pogorszyła się wakutez wię- 
kszej redukcji robotników dokona- 
nych w kopalniach miejscowych, oraz 
przędzalni „C. G.Śchon* w Sosnaw- 
cu. Ogółem bezrobocie w tygodniu 
aprawozdawczym zwiękazyło się © 
640 osób. 


Miejscowe kopalnie z powodu 
braku zbytu sypią węgiel na zwał, 
wobec czego są zmuszone ograniczyć 
produkcję. W związku z tem reduku- 
ją robotników. 


Nielepiej przedatawia się sprawa 
w przemyśle włókienniczym np. przę- 
dzalnia „C. G. Schön! w Sosnowcu 
z powodu braku zamówień ogram 
czyła pracę ña niektórych oddziałach 
do dwóch doł w tygodniu i zwolniła 
152 robotników. Rownież Towarzy- 
stwo Akcyjne „Zawiercie” w Zawier- 
ciu nie chcąć powiększać bezrobocia 
postanowiło ograniczyć pracę do 4-ch 
dni w tygodniu. Robotnicy zostali o 
tem już powiadomieni. 


Ohecnie przy robotach publicz. 
EDA gminach wiejskich i miej- 
akich jest zatrodnionych ogółam 1 366 
robotników. Maglstraty miasta Za- 
wiercia | Czeladzi a powodu braku 
gotówki żadnych robót dotychczas 
nie prowadzą. 


Ekspozytura P, U. P.P, w Zawierciu. 


W końcu ub. tygodnia aprawoz- 
dawczego ogólna liczba bezrobotnych 
ma terenie Kkapozytury P. U. P, P, 
w Zawierciu wynoaila 2,176 os, Wy- 
ano na wolna miejsca 35 os, Za- 
pośredniczono 33 os, Wolnych miejse 
2. Poszukujących pracy 2001 os, 
Remanent poszukujących pracy upraw- 
mionych do pobierania zasilków z 
Funduszu HBezrobocia 102 os, Rema- 
nent poszukujących pracy uprawnia. 
nych do pobierania zasiłków z do- 
rażnej akcji państwowej 1,648 osób. 
Zwolniono w fabrykach i zakładach 
przemysłowych 23 os. Przyjęto da 
pracy w fabrykach i zakładach prze- 
myałowych 22 oa. 

Fabryka Hulczyńskiego w Za- 
wierciu w aodain sprawozdawczym 
zwiększyła liczbę robotników, przyj- 
moując tych, których przed 6:clu ty- 
godniami zwolniła w liczbie 50 osób. 


Ze sportu. 


Urugie boisko sportowe, 


(g) Dzięki staraniom 1 zablegom 
Tow. spóriawego „Dabrowa“ w Liąbra- 
wie otwarte zostanie w tych dniach, mia- 
mowicie w poniedzialek, dnla 29 b. m. 
obszerne | doskonale urządzone holsko 
spurtowe, położone zdala od ruchu I ku- 
tzu miejskiego, na Dębuikach, 

Fakt ien powitać należy z cznaniem 
i życzyć trzeba, aby wysiki „Dąbrowy“ 
wydały jaknajlepsze wyniki. 

Uroczyste olwarcie boiska nastąpi 
po uslsleczuem zakończeniu prac, zWwią- 
2abych 2 jego urządzaniem, co nastąpi 
2a parę tygodni,  lowarzystwo bowiem 
pragnie, aby boisko to w zupesności od- 
powiadaiu celowL 

Należy spodziewać alę, IŻ przed- 
ulęwzięcie „Dąbruwy* znajdzie należyte 
poparcia wśród spoieczaństwa, które u- 
GzĘszCzaAnNIiEm na popisy | zawody umo- 
żhwi poktnanie irudności f nansowych, 
związanych z budową boiska. 
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Korterstwa w czasie kłótni. 


Nożem knchańnym zaait szwagra. 


W ubiegłą nledziełe o godz 7 wie: 
czór do mies.«ania Marjanny Woś, 4a 
mieszkałej w Zawierciu przy ul. P isud 
skiego 35 orzyszio w odwiedziny lei 3 ch 
synów: Wiadystaw, Tecil i Roman. 

W lakiś czas później przybył rów- 
nież | zięć Wosiowej Ćwiiąg Sianis.aw 

Pomiędzy rodziną wywiązała się 
sprzeczka o dość drona sprawę, a mia 
nowicie Teofl Wud zaczął robić w rzuty 
Ćwilągowi, że ten obmawła go pred 
znajomymi, IŻ winień mu jest Ś zlotych, 
których mie chce oddać. 

Do sprzeczki na tle wirącila się i 
Wosiowa, wymawiając <ięciowi, że nle- 
potrzebuje wszedi w ich radziaę, iż przy 
nosi im wstyd it p. 

Od slowa przyszło do bójki, w któ- 
Cwlląg, chwyciwszy nóż kuchenny, leżą 


Cv na szałie, ugocził nim z calej siły 
Teotfla Wosia w piers. Woś padł nie 
przytomny. 

Po dokonaniu tego czynu Cwiląg 


zbiegł I ukrył się w mieszaniu swej 
m tk, gdzie go późwiej aresztowała po- 
neja. 

Ciężko rannega Wosia przewieziono 
natychmiast do szpitala. Wszelkie za: 
biegi jednak okazały się próżne I o go- 
dzinie 1] wieczór Woś życie zakończył. 

Zarówno morderca Cwiląg, jak też I 
zamordowany Wod Teofil, ta obaj ludzie 
młodzi Pierwszy z mch był z zawodu 
murarzem, a drugi pracownikiem drukar- 
ski m. 

Aresztowany Cwiląg do winy się 
przyznaje. Dziś oabędzie się sekcja zwłok, 
oraz pogrzeb żamorduwanego, 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


23 Uzts Agrypiny p. w. 
hures 


jutro Nar. św. Jana Chrze 
wsch. Bianca 4.13 
¿ach "u 


Z TEATRU. 


Dziń ukaże m 
matyczna „Dybui 
rzeż caly zespól. 
kiaradnictwem H Szwaicenberga 
dekoracje, oraz caikawita wyala WA, 
ezątek a godz, 8. 


Awieuia legenda dra- 
ak zpakonicie piana 
racja muzyczna pod 
Nuwe 

Po- 


Odpust w Niwce. 

Jutro w parufji miweckiej, jako w 
dolu św. Jana Chrzciciela, przypada 
odpust zeń ten paraljanie niwec- 
cy obchodzą bardzo uroczyście, 


Zebranie Stow, Właścicieli 
Nieruchomości. 


(g) Zapawiedziane na onegdaj 
zebranie Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości w Sosnowcu nie ode 
było mię, z powodu przybycia niedo- 
atateczne| iS członków. Został 
jedynie wygłonzony odczyt przez p. 
Kuziara o ustawie o ochronie loka- 
torów. 

Data zebrania w drugim terminie 
będzia agloszona w awoim czaaie, 


Wystawa rysunków. 


Wystawa rysunków Kursu wie- 
czorowega Dobrowołskiej na 
zakończenie roku azkolnego otwarta 
będzie wa wtorek i śradę (23 1 24 
czerwca) w godzinach popoł od 3 do 
7 w gimn. R Rzadkiewiczowej Dę- 
blińska 11—Wstęp bezpłatny, 


Z Gimnazjum 
Zrzeszenia Kodzicielskiego. 


W ub. sobotę po dwóch lekcjach, 
uczniowie Gimo. Zrzeszenia kodziciel- 
skiego w Sosnowcu udali slę parami do 
kościółka kolejowego na nabożeństwo, 
podczas którego wykonali śpiewy chóral- 
ne na głosy, pod batutą nauczyciela Gim- 
nazjum p. Sandelewskiego. Następnie 
dyrektor orkiesity p. Mazurkiewicz wy- 
konal na skrzypcach 2 utwory Webera 
i Czajkowakiego, poczem prefekt ka. Fr. 
Rubik zakończył nabożeństwo przemową 
da uczniów. 

Uroczyste rozdanie świadectw rocz- 
nych odbędzie się w czwartek, dn. 25 bm. 


Na kolonie letnie w Dąbrowie. 


Oneęaa] odbylo się ciągnienie lo- 
terji fantuwej na kolonje letme dla aile- 
zamożnych uczniów >eminarjum Nauczy« 
cielskiega w Liąbrow e. Uulówna wygra- 
na (złoty zegarek) padla na numer 1060. 
Fanty można odbierać za okazaniem lo- 
su w łokalu Seminarjum przy ul. Ulma- 
na 38, dziś i jutro od godz, B-ej rauu 
do b-ej wiĘCZ 

Fauty mieodehrane w tym czasie gu- 


siang sprzedane, a fundusz przeznaczony 
będzie na kolonje letnie, 


Akcja dożywiania dzieci w Dąbrowie 


(g) Dzięki wytężonej pracy komi 
tetu dożywiania dzieci bezrobotoych, 
z kuchni korzysta obecnie już około 
130 dzieci. 

Komitet dokłada starań, aby 
wazystkie zarejestrowane dzie:i mo- 
giy otrzymywać posiłek, jeat to je 
dnak zależne od wpływu gotówki, to 
tez komitet zwraca się z gorącym a- 
pelem do społeczeństwa a pomoc, 
przedewszyatkiem zań da osób, które 
razumiejąc ważnońć akcji, chcą zło- 
żyć ofiarę, aby nie czekając na za- 
wiadomienie, w wielu bawiem wy- 
padkach kormiet nio może dotrzeć da 
oliarodawcy, zechciały datki układać 
w miejscowym Banku Udziałowym 
na rachunek komitetu. 

Szybaze zebranie gotówki nma- 
żliwi komitetowi rozazerzenia akcji. 


Jak władze dotrzymują zobowiązań? 


(g) Magistrat dąbrowski przystą- 
pił w roku ubiegłym do budowy du- 
żego gmachu szkolnego przy ul. Sła- 
wkowakiej. 

Jest to w Dąbrowie wagóla pier- 
wazy nowoczesny gmach, wybuda« 
wany padtug ostatnich wymagań te- 
chmiki i hygieny. 

Budowa azkoły pochłonęła 1na- 
czna aumy, Magintrat jednakże miał 
nadzieję, 4 atosownia do przepinów 
rząd wypłaci miastu określoną sumę, 
ta też celem dokończenia budawy 
Magistrat zaciągał nawet pożyczki, 
licząc, iż dług móci z należnej miastu 
zapomogi rządowej. 

Stała salę inaczej, gdyż Ministe- 
rjum Oawiaty na poczet należnej mia- 
stu Z racji wybudowania azkały kwa- 
ty, w wysokości przeszła 100 tysięcy 
zł. wyplaciło aż 5 tysięcy zł, nie taż 
dziwnego, iż Magistrat nie może po- 
kryć należnońci, pawatałych w zwią- 
zku z budową gmachu i narażony jest 
na szereg nieprzyjemności. 

Czy i kiedy wypłaci Miniaterjam 
pozostałą sumę, wogóle nie wiadomo. 


Sprawa szpitala miejskiego, 


(g) Skutkiem konieczności zwi- 
nięcla szpitala miejakiega w Dąbra- 
wie z dn. 1 stycznia rb. Magistrat 
watawił do preliminarza budżetowego 
270 tysięcy zł. na budowę w tym ro- 
ku wlasnego gmachu szpitalnego. 

Niestety, długotrwały zastój i a- 
gólny brak gotówki pokrzyżował ta 
zamiary, to też Magistrat agraniczył 
się do gromadzenia w tym roku ma 
terjalów budowlanych, których część 
zwieziano już na plac przy ul. Sta 
rodąbrawakiej, gdzie ma stanąć pro- 
jektowany szpital. 

W każdym razie, Dąbrowa nia 
prędko jeszcze zdabędzie własny 
szpital, dlaczego zaś zlikwidowana 
lotychezasowy, przy sposobności na- 
piszemy. 


Na co pojdzie pożyczka? 

(e) W spiawozdaniu z posiedze 
nia Rady Miejskiej w Dąbrowie n* 
pisaliśmy, iż uchwalona ostatnia pu 
życzka, w wysokości 198 tye zł. pó- 
dzie na pokrycia dawniejszych zon 
wiązań Miasta | ńic me zZoatanie n 
Inwestycje miejskie 

W związku z tem, * otrzymaliśni 
wyjaśnienie, że iBtotnia lwia Częsi 
poży.zki pól zie na zaspokojenie d. 
wniejszych zobowiązań, należy je 
dnuk awrocić uwagę, iż miasto pós u 
da kostki do brukawania ulic, pł 
chadnikawych, krawężników i t 
przeszło za BO tysięcy zł 1 materia 
ten zostanie użyty do tegoroczny. h 
robót inwestycyjnych, czyli za wapo 
mniańej pożyczki taka suma pójdzie 
na tego rodzaju prace. 


Przykry widok 


(£) Mamy wiele braków, ale ude 
rzającym z pośród mich, tembardziey 
że miekosztawnym jest brak karet« 
więziennej 

Nierzadko mażna być świadkiem 
przykrego w'ioka gdy ulicami mia 
Bta, prowadzeni są więżnciowie, saku 
ci w kajdany. 

Widak taki absolutnie nie można 
nazwać pedagogicznym. 

Wczoraj prowa'zano z Sosnow 
ca do więzienia w Będzinie bandy 
tów, akazanych ma śmierć, Międz. 
przyglądającą mię 1m publiczności 
były także i dzieci. 

Oswajanie się 2 widokiem zbrod 
niarzy, zakutych w kajdany joat rze 
czą Diebezpieczną. 

Trzeba kupić karatkę więzienną 


Ze Stow. Właściciel Nieruchomość 


lg) W ubiegłą niedziele odbyło się 
ogólne zebranie członków Staw. Wiaści 
cłell N eruchomości w Dąbrowie, 

Po odczytaniu protokulu z poprzed 
niego zebrania, omówiono klika apraw, 
dotyczących działalności tow, poczem 
przysiąpiodo do wyboru wiadz słowatzy- 
szenia. 

Do zarządu powałana pp. S, Wio- 
darkiewicza, W. Jaworskiego, P. Smile- 
lewskiego, W. suchańskiego, S. Nowaka, 
P, Piotrowakiago, R. Kies B. Piaako- 
wskiega. 

Da komisji rewizyjaej wybrano pp. 
L. Kuźniaka, | Kasprzyka i E Pilnfako- 
WSKIEWO. 

Nawy zarząd odbędzia w tym ty 
Rodniu posiedzenie, na którem uasiąp! 
wybór prezydjum I podział pracy. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


(m) W Dąbrowie przeprowadzana 
jest inatalacja podziemnego kabla te- 
lefonicznego w zwązku z czem wazy: 
stkie pokrywy odatudzienek aą pad- 
czas trwania pracy otwarte. 

Skutkiem lekceważenia bezpie- 
czeństwa pubilcznego przez uskuta: 
czniających wapomalaną pracę i nie- 
zabezpieczenia włazów, wczoraj do 
fednega z atworów przy ul. 3 Maja 
wpadła przechodząca REELI ża. 
na robotnika M. Stalczykowa, 
aząć obrażenia całego ciała. 

Wipnych niezabezpieczenia otwo- 
ru, pociągnięto da adpowiedzialności 
sadowej, przyczem zauważyć trzeba, 
1a wypadek mógł skończyć się tragi- 
alczykowa bowiem niosła na 
ręku dziecko, któremu na atczęście 
nic się nie atało. 


Od wtorku 23 da niadziali 28 czerwca 
Najpiękniejszy program sazomił 


Stynna jot dzisiaj na Pola Negri 


Calej kuli aidmakiei 
ej awel kreacji 


W aawsp: 
w obraeie >. t, 


„CZARNA LU” 


(Na par, akim Oruauh 


Powojanzy dramat w in atiach 
Wwyiwérnia „Paramo Newdqorr. 
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Premjera w teatrze, 
„DYBUKS, 


|-genda dramatvczna Sz. An—sklego 

Volny przekład Andrzeja Marka, 

Miałem nieszczeście czytania dwoła 
K'ego rodzaiu recenzil o sztuce An skie 
«a: iedn! recenzenci widzac w niei nreo- 
"acowanie ludalzmn ! sympatii da ży. 
ańw, nie przypatrywał sie iel wartaści 
artystvczne'. Ooraniczaiac sle do zarzu- 
tów pod adresem <cenv polskiej, Że wy- 
stawia sztuki vdowakie, drudzy zaś w 
nhawie, ahy nie nazwano ich antysemi- 
*ami uważall 28 stosowne nazwać „Dy- 
huka” nieomal arcydz'etem. 

Trudno iest coprawda w okresie 
hankructw» hasła „Sztuka dla aztuki* nie 
spogladać na ie strone literatury, w któ. 
rel nrzelawisia ste lel wartości moralne 
«łe można lednak a oror stawiać iei w 
szeregu rzeczy hezwartaściowych iedvnie 
Alstego. Że nanisana została w łaragonie 
api te? dla iei samel przyczyny nie wol 
na dej podnosić do rzedu dzleł genial- 
nych 

Na widowni w polskim teatrze 2v- 
dowska sztuka ludowa o giebszem nad 
kladzie flozotcznym wywołuie dwa ró. 
ne uczucia. ledna czędć nuhliczności, 
mianowicie żydzi traktnia „Dvhuka” |a- 
ka swą sztuke narodową Każde słowo 
| acena przynomina'aca obrazy znane z 
lej życia narodowo-religiinego, hudzi w 
niel uczucie rozrzewnienia, W chrześcia- 
nach obrazki rodzałówe „Dyhuka* ro- 
dzą zainteresowanie swym egzotyzmerm. 
"wiat żydowski, a który ale ocieramy c0- 
dziennie. ataje przed nami bez obsłonek 
taiemniczości. Otwarły sie bramv ghena, 
abyśmy bliżej mogl! poznać duszę ty- 
dowska, 

Kiod z publiczności, Żyd. zaczecił 
mnie w teatrze | przekony vał, że wielu 
chrześcian nowinne przyjść do teatru, 
aby móc noznać żydów 

Nie znosze w teatrze ładnych kwe- 
nth pelitvezno-apotecznych. a więc! kwe- 
stii łedowskiel, W teatrze jent Sztuka I 
a niel tylko warto mówić. 

W naszych lednak warunkach tega 
rodzału sztuka lak „Dvbuk” budzi orze- 
dewszystkiem refleksle na tle narodowo: 
śclowvm 

Zdanie mego Interlokutora:żyda po- 
tminalem milczeniem. choć podzliem się 
z lego poeladem tylko wychodzac z krań 
cowo przeciwnego punktu widzenia. 

Mój rozmówca napewno bv! prze: 
konany, że „Dybuk wystawia etyce ży- 
dowskiej jaknailensze dwiadectwo. 

Jest to oczywiste aleporozumienie. 

Przypatrzmv się przedewszystkiem 
labule „Dybuka”. 

Dwai przyiaciele-żydzi dali sobie 
alowo, że gdy jeden z nich będzie oicem 
syna, a drugi córki, wówczas dziec! te 
zostaną małżeństwem. Chosen więc I Lea 
Już przed urodzeniem są orzeznaczeni dla 
siebie. Po śmierci ojca Chonenowego 
przyjacie! epo Reb Sender bogaci się I 
córkę swą Leg chce wydać za równie 
bogatego młodzieńca, pomijając bledne- 
go Chonena. 

Chonen w rozpaczy umiera, a du- 
sza jego przechodzi w Leę, iako Dybuk, 
W ien sposób po śmierci Chenon łączy 
się z ukochaną. Szaleństwo dziewczyny 
iamuje jej pójście z narzeczonym pad 
baldachim. 

Żtozpaczony ojciec udaje się do Reb 
Ezryela z prosbą o pomoc. 

Reb Ezryel czyni sąd thory między 
Senderem a duchem jego zmarłego przy- 
jaciela o medotrzymame słowa. A pa 
suftewym wyroku na sendera keb Ezryel 
wygania z ciała Lei Dybuka. Lea jednak 
laczy się z przezaaczonym jej Cheno- 
nem, gdyż umiera, myśląc o nim, 

Sziuka kończy się powiedzeniem 
Meszulacha, (laremy) uosobieniem sumie- 
ma: — Sprawiedliwości Bożej stało alą 
zadość! 

Z tego pobieżnego streszczenia nle- 
trudno jest wyłowić ziarno etyki żydow- 
BKIEj, nakazujące] mściwość nawet po 
Śmierci, 

Przyjaciel Sendera mści się na nim, 
doprowadzając naipierw lego córkę do 
szaleńsiwa, a później zabijając 14 

Meszulach nazywa to sprawiedliwo- 

ścią Bozą. 

„ Nad sztuką An-sklega unosi się po- 
mury iatalizm ludu ze wschodu. Nie- 
SCzęśliwa Mius dwojga miodych serc 
me jesi bólem, któryby pozwalał szukać 
im gdziekoiwiekbąuż ukojenia Mniosć 
„m: Chenona — to zimne wiezv. na- 
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ISKRA — warek 7% czerwca 1025 raid, 
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WITOLD 


to 
ŻUKOWSKI 


kierownik 


szkoły 


pa długich I ciężkich elerpieniach, onatrzany iw. Sakramentami zninął w Bogu 
dn'a 20-ga czerwca 1923 r. przeżywszy lat 57, 


Nr 11 w 


Wyprowadzenie drogich nam gwink z domu żałoby przy ul Dąbrawakiej 
odrzejawia do kościoła parafjalnego w Niwce, a nasiępnie na emen- 


tarz miejacówy nastąpi we wtorek dnia 23-go b m a godzinie 3 ej i pól popoł 


Nabożeństwa żałobne za spokój duszy adprawlone zostanie w czwart 
dnia 25-g0 b. m. o godzinie B ej rano w kościełe niweckim. ariek 


Na smutne te obrzędy zaprasza kolegów i znajomych zrozpaczona 
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rzucone im wolą wyższą, więzy, a które. 
mi już na świat ntzyszli. 

Sprawiedliwość Boga zydowsklego 
mie 2a ich winy wystawia kochających 
się na nieludzkie cierpienia 

W caiej sztuce niema anl raz uży 
tego słowa — przebaczenie, ani w jed 
nel scenie nie zairzy słońce, aby orzepę 
dzić zmorą sitaszliwago mśc weyo pze 
»naczemia, ani razu miłość mie staje się 
błogosiawieństwem. 

Satuka An-sklego po za zaletami 
nawskroń attystyczaem: ma ię jeszcze 
wariość, że bez obs onek malnie duszę 
żydowską. Lecz myli się ten, kto orzy- 
puszcza, ze namalował ją w sposób do- 


Żona, syn i rodzina. 


i 
datil. Jeże l zaś autor 1 wszyscy Ina 
łydzi dowodzą, że „Dybuk” podnosi ich 
w oczach społeczeństwa chrześciańskie- 
qo, to oznacza to tylko, Że różnice, dzie- 
ląse nas są większe, miżby się to na oko 
wydawało. 

Sztukę wystawiono w Sosnowcu bar 
dzo starannie. Gra artystów bez DrzeSa- 
dy niespodziewanie staranna P. Kostec- 
ka, Jarema, Opaliński, Mrowińsxa, Balce- 
rzak, Kisielewski I inni tworzyli zespół 
dobrze zgrany | najwdoczniej potulący 
się do premiery ze szczerym  Entuzjaz* 
mem. 


K. Crk. 


Dwa wyroki śmierci. 


Bandyci przed sądem doraznym w Sosnowcu. 


(6) W nocy z dnia 23 na 24 ma- 
ja r. b. zamaskowani bandyci wpadli 
z bronią w ręku do minszkania Wa 
źniczkow w Kuźnicy Błędowakiej i 
zrabowawszy trachę gotówki, oraz to 
watu (meaa innemi paczki tytumiu) 
ze sklepu ożoiczk,, zbiegli w nie 
wiadomym kierunku, 

Bandytów było trzech. 

Po krótkich poszukiwaniach po- 
Heja wpadła na trop dwóch gorawa 
ców napadu. Schwytana mianowicie 
Walentego Zęb ka, lat 23 ı Boleała 
wa Stępnia, lat 21, zam w Sielcu przy 
ul, Narutowicza. 

Trzeci bandyta nia został jeszcze 
schwytany. 

Pazatem aresztowano |esżcze nio- 
Jakiego jana Kan ę, pochodzącego z 
okolic Kużnicy Błędowskiej Jan Ka- 
nia oskarżony był a współudział w 
napadzie, przedstawił on bow'em 
bandytom Ważnczkę, jako człowieka 
zamożnego i zavoznał £ rozkladem 
pomieszczeń w domu, na który mia- 
na dokonać na a iu. 

Wczoraj Zę ik, 
stanęli przed sądem doraźnym w 
snowcu 

Przewodaiczył sądowi sędzia Ka- 
czyńiski Prócz niego za stolem sẹ- 
dziowakim zasiedli sędziowie: Sokul- 
ski i Gołębiowski. Oskarżał podpro- 
kurator Kwasik. Stępnia bronił mec. 
Margulec, a Zębika I Kanię mec Fo 
relle, 

Stępień na rozprawia sądowej 
przyznał się do winy, natomiast Ze- 
hik calym szeregiem ówiadków chciał 
dawiość swej niewinności. 

Świadkowie z lego atrony chcieli 
przekonać sąd, że Zębik nocy kryty- 
cznej apał w domu, 

Ciekawe była 


Stępień I Kania 
So- 


zeznanie siostrze- 


nicy Zębika, Wismiewakiej, u której 
rodziców mieszkał oskarżony. 
Więc wujek w nocy 2 23 na 
24 maja apał w domu? 

Tak. spał. 

— A dlaczegóż inaczej peni ze- 
zeznawała wobec polic)? 

Na wniosek podprokuratora sąd 
odczytał zeznanie Wiśniewskie|, zło- 
żone wobec policji. W zeznaniu tem 
Wiśniewska opowiada, że Zębik wró: 
cl do domu rano, przyniósł z a0DĄ 
kilka paczek tytoniu, z których 2, czy 
3 podarował jej ojtu, 

W tem miejscu w czasie odczy- 
tywania zeznania Wiśniewska robi 
uwagę: 

— Panie sędzio, nie 3, tylko 2, 

Ta mimowoli wypowiedziana | 
niewyuczona uwaga dowiodła naiwę 
rażniej, że pierwsze zeznanie wi 
śniewakiej była prawdziwa i wina Zę: 
bika została udowodniona. 

Pa zeznaniach Świadków i wy: 
głoszeniu przemówień strony oskar- 
żaiącej i obrony, sąd udał się na va- 
radę O godz 2 ł pół pop. został o- 
głoszony wyrok, skazujący Walente= 
go Zębika Bolesława Stępnia na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie, Spra- 
wa Kani hędzte rozpatrywana w try 
bie zwykłego postępowania sąda- 
wego. 

Wyrok przeciwko dwum bandy- 
tam będzie wykonany w 24 godziny 
po ogłoszeniu, to znaczy dziś około 
godz. 3-ciej pop.na placu węziennym 
w Będzinie, o ile kara śmierci nie bę- 
dzie im zmieniona przez prez. Rze- 
czypospoltej na dożywotnie więzie- 
nia, obrońcy bowiem wysłali do War- 
azawy depeszę z prośbą o ułaska- 
wiene, 
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Sezon teatralny w Sosnowcu. 


„ W teatrze soanowieckim sezon tego- 
roczny pad względem kasowym nie na- 
leżał da udatnych I zamknięty zostanie z 
olbrzymim deficytem, O co winić nikogo 
nie można, gdyż wszędzie teatry albo zu- 
pełnie pobankrutawały ! zostały przed 
wcześnie zamknięte. albo też kończą swój 
okres lakże 2 pukaźnemi stratami. Przy- 
czyn ma to złożyła się bardza duża, a 
więc przedewazystkiem przy ankażowa- 
mu w lipcu i Aieromiu roku UD'egiey0. Me 
brana pod uwagę wysokości złotego, 
wskutek czego gaże niektórych artystów 
byly za wysokie, przez co budzet siał się 
niezdrowym i z samego zaraz początku 
wszelka kalkulacja finansowa zawuuźia 
| odrazu zacząl SIĘ wytwarzać deficyt. 
Ohiaw ien nkara Me nietvien w Fachin= 


teatralnych. lecz zarówno i w io- 
instytucjach czy też przeds iębior- 


kach 
nych 
stwach. 

W sezonie ubiegłym pracowaly dwa 
zespoły: komediawy i onerelkowy. Ze 
anuk autorów polskich wystawiono: „Ko- 
bieta bez skazy“ U. Zapolskiej, „Czysty 
Imieres" St. Kiedrzyńskiego. „ Wiel: czio- 
wiek da małych interesów", Al. hr. Fre- 
dry, „Orube tyny“ M. Bałuckiego, „4by- 
ako I Danusia", oraz „Haiduczex” z pa: 
wieści H. Sienkiewicza”, „Pan eldhab" 
Al. hr. Predry, „Nuc listanaduwa" Stan. 
Wyspiańskiego, „Ltugi mąż” Fijaikow* 
skiego, „Ksiądz Marek” |. Słowackiego. 
„Bolszewicy” Dieroszewskiega, „Wesele 
Fousia* R. Ruszkowśkiegy, „Dany Pol- 
arie" a poamau „Maria” Malcze'wekieoa 
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„Dla szczęścia“ SŁ Przybyszewskiego. 
„Eros i Psyche“ | Zulawskiego, «Diabel 
i karczmarka" St Krzywoszewskiego i 
wiele innych, oraz „Chaia za wsią” |. [. 
Kraszewskiego w połączeniu z silami 
operetkowemi. 

Ze sztuk tłumaczonych wystawiane 
byl.: „Hamlet“, „Dwaj mężowie p. Mar- 
ty", „Alzacja”, „Grzebień Bzydkretowy”, 
„Chimery“, „Ojclec”, „Otello“, „Złodziej 
i jego mecenas", „Madame Sans Ciene", 
„Dobrze skrojony trak", „ imierć kochan- 
ków", „Dom osaczony“, „Gałgane«*, 
„kozwiedźmy się”, „Ziemia nieludzka”, 
„Marta wychodzi zamąż* 1 inne, 

Jak widać z powyższego, repertuar 
dość urozmaicony i dostępny dla wszyst» 
kich. Prócz stalego personelu na scenie 
naszej dali się poznać tacy artyści, jak; 
Brydziósti, Adwentowicz, |Juaosza=Stem- 
powski, Lenczewski, Cwielińska i Inol. 

Z operetek wystawione byly: „Biały 
mazur”, „Słowik hiszpański", „Frasq als 


ta”, „Niech mnie djabli wezmą”, „Uol- 
ly*; „Madame Pompadour" „Dzwonś 
kornewilskie", „Róża Stamoulu”, „Hras 


bina Marica", „Dzidzi*, „Bajadera“, 4 
aper jedynie „Halka“ z udzialem sil opie- 
rowych krakowskich, a óstatało z udzła« 
lem Mokrzyckiej, Dvgasa 1 Freszla, =, 

Do sztuk zarówgo komedjowych jak 
i operetkowych nie szczędzona nakładu 
na część dekoracyjną i komedjową. 

Na hplec t sierpień teatr będzie 
zamknięty celem odnowienia i arobienia 
poprawek. y 

W połowie słerpała artyści przyjadą 
I rozpoczną swą pracę tak, ażeby z da, 
| września rozpocząć nowy 6E£OM, 

Ołównym kierownikiem  mrtystycz= 
nym bzdzie znany nam już ı wielca ce- 
niony znakomity tragik sceny polskiej 
Knake Zawadzki, Zespół składać się bę= 
dzie z dwudziestu paru Osób, a reperiu- 
ar ze eztuk mieznanych na scenie so- 
snowieckiej, Pod względem wystawy 
sezon nadchodzący będzie interesujący, 
Rdyż dozór nad częścią dekoracyjną 
obejmuje jeden że znanych artystów — 
malarzy, 

W tygodniu bleżącym odbędzie się 
w sprawie przysfłego se4onu posiedzenie 
nomietu [eatraloego, poczem dyrektor 
Cearnecki wyjedzie celem angażowacia 
nowych sił artystycznych. 


Kronika Olkuska. 


Swięto sportowe młodzieży szkolnej. 
Dyrekcja Państw, G.moazjum im. 
Kazimierza Wielkiego przeznaczyła 
dzień 18 bm. na święta sportowa dla 
młodzieży azkolnej, w myśl rozporzą” 
dzenia Ministerstwa W. R. 1 O. P. 

R:no odbyła się nabożeństwa, 
pa południu przygotowania, a wieczo” 
rem znwody w parku na Czarnej 
Górze. 

Ze względu na oktawę Bożega 
Ciała, zawady rozpoczęto dość późna 
i kontynuowano w następnym doin, 
Źsorana dosć licznie publiczność z 
zaciekawieniem obserwowała ćwicze* 
mia szkół powszechnych: męskiej i 
żeńskiej, oraz uczennice liceum w 
specjalnych kostjumach sportowych, 
a następnie zawody uczntów starszych 
klas gimnazjum. 

W dniu 20 bm pa mazy áw. ne- 
stąpiło rozdawanie nagród. Nagrody 
otrzymali: lą (złoty zeton) Ludwik 
Jauermig ucz. k!. V; Ilą (żeton sre- 
broy a) Adam Zelawski, ucz. kl. VII; 
lil a (żetan srebrny b) Wł. Barczyn: 
aki, ucz. kl. V; IV-ą (żeton srebrny 
c) Marjan Braitkopf, ucz. kl. VI; V-4 
(żetan bronżawy a) Bonif, Waligór= 
Ski, ucz. kl VII; Vl-ą (zeton bronzo- 
wy b) Mirosław Gdesz, ucz. ki. IV 

Wynik zawodów: 1) bieg na 100 
mtr.— Zeławski, 13,1 sek., 2) skok w 
dal-Zelawsei 5,15 mir. 3) skok w 
zwyż — Jauernig 1.38 mtr. 4) skok o 
tyczce — jauernig 2.30 mtr,, 5) rzut 
dyskiem — Barczyński 23,40 mir, 6] 
rzut kulą- Brajtkopt 8,10 mtr., 7) rzut 
oszczepem — Jauernig 48,69 mtr. 8) 
piika koszykowa kl. Vly V; na ko- 
rzysć kl, VI 4 : 2. 

Wyniki naogół są słabe, ca tiu- 
maczy się tem, że sport w Olkuszu 
ozywił aię doplero w ostatnich Cza: 
sach dzięki etaraniom prot. Holuba. 
wICZA. 

Jeżeliby można było Jeszcze ci 
zarzucić, to tylko widzom, którzy cl: 
aoc się, zmoaiejszali coraz w.ęcej te 
ren zawodow, wskutek czego =rzpa 

s wana ruchy wykonawców. 


SZOPIE Pa. YN 
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| SK RA* — wtorek 23 czerwca 1925 roku. 


Kronika Zawiercia. 


Z Tow. śpiewaczego „Lutnia“, 


(l) Nawiązując do artykułu z dn. 
19 czerwca b. r. otrzymujemy wiado- 
mość, iż na odbytem ostatnia zebra- 
niu Tow. śpiewaczego „Lutnia“ za- 
rząd Tow, ukonstytuował mię nastę- 
pująco: prezes p. jan Pasierbiński — 
ponownie (członek honorowy Tow.) 
vice-prezes p. inż. Miodyński, sekre- 
tarz p. Stanisławski, skarbnik p. Zak, 
gospodarze pp. Myazkawaki i Dąbek 
gospodarz chóru p. Józef Tusiewicz, 
bibljotakarz- p. Czapliński, zastępca 
bibljatekarza p. Barańska, członek za- 
rządu p. Stanisław Pasierbiński, dy- 
rektor artystyczny prof. Stanisław 
Rączka, zastępcy do zarządu pp. Bla- 
na i Niklasiński. 


Zakończenie reku szkolnego. 


W bieżącym tygodniu zastaje za- 
kończony rok szkolny we wszystkich 
szkołach powazechnych, oraz średnich 
w Zawierciu. Niektóre ze szkół przy- 
gotowują uroczyste akty zakończenia 
roku azkalnego, popisy młodzieży, 
oraz organizują wystawy z prac wy- 
konanych przez uczniów. 


Z calej Polski. 


Nowe połączenia. 


W urzędzie pocztowym w Sędziszo« 
wie kieleckim, pow. jędrzejów  urządzo= 
no i oddano do publicznego użytku cen- 
tralę telefoniczną dla ruchu telegraficzne= 
go i telefonicznego. 


Xil Zjazd lekarzy 1 przyrodników 
polskich. 


12—16 lipca odbędzie się po raz 
pierwszy w stolicy Zjazd lekarzy i przy- 
rodników polskich. zjazdi„zapowiada cię 
jako prawdziwe święto nauki polskiej. 
Dotychczas zapowiedziano przeszło 1000 
referatów, które zostaną wygłoszone w 
35 sekcjach naukowych. Wykłady na us 
roczystem otwarciu w dniu 12 lipca l 
«amkiięciu zjazdu w dniu 16 lipca wy= 
loszą prof. Siedlecki z Krakowa I prof, 
(iantkowski z Poznania, 
Po zjeździe projektowane są wyciecze 
„ki naukowo-haineologiczne do Nalęczo= 
wa, Drusklenik, Ciechocinka, Inawrocia- 
wia, na Pomorze, da Ojcowa, na Śląsk I 
różnych miejscówości zachodniej 1 wschod- 
niej Małopolski. 

a Wobec spodziewanego licznego zjaz- 
du uczestników komitet organizacyjny u- 
prasza o wczesne zapisywanie się na 
członków zjazdu (oplata 


zł. goście—20 zł., konto czekowe PKO. | 


Adres biura komitetu organizacyjne- 


mr. 10.077.) oraz zgłaszanie się da komi- {g0 — Chałubińskiego 5, w Warszawie. 


tetu o mieszkanie przed 1 lipca. 


Międzynarodowy 


Dwunasty Międzynarodowy Kon- 
gres Rolniczy otwarto w niedzielę w 
atmosferze powagi i akupienia. 

Obecność najwyższego dostojni- 
ka Rzeczypospolitej uświetniła zgro- 
madzenie, podkreślając zarazem zna- 
czenie obrad dla sprawy ekonomicz- 
nej równowagi świata. 

Miał słuszność p. minister Janic- 
ki, kiedy powiedział w mowie inau- 
guracyjnej, że „obranie naszej stolicy 
na uiedzibę XII Międz. Kongresu 
Rolniczega uważamy ża dobry prog- 
nastyk dla współpracy Polaki z wiel- 
ką rodziną Narodów”. 

Dowodzi to wielkiego zalntere- 
sowania mię nietylko eprawami rol- 
nictwa polskiego, ale również stanem 
ekonomicznym państwa, |ego aytuacją 
polityczną i stanowiskiem mocar- 
atwowem, 


Kongres Rolniczy. 
Świadczy ta dalej o wzrastają- 


cych zagranicą sympatjach dla Polski. 
Wszak juź minister czeski p, Hodża 
zaznaczył, że gdyby miejscem obrad 
Kongresu była nie Warszawa, akład 
delegacji czeako-ałowackiej nie byłby 
tak wybitnie reprezentacyjny. 

Podobnia ma aię rzecz i z inne- 
mi państwami. Nigdy jeszcze na żad- 
nym Kongresie Rolniczym udzlał a- 
ficjalnych wyałanników Rządów nie 
dorównywał obecnemu. 

Ta nuta głębokiej przyjaźni w 
stosunku da naa brzmiała w przemó- 
wieniach czołowych przedstawicieli 
Kongresu. 

W podniosłym i dla sprawy pol- 
skiej pożytecznym nastroju razpoczy 
nają się debaty reprezentantów rol- 
| nictwa dwiatowego. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Pieniądze 


Z dniem 21 b.m. została wprpwadzo- 
na zmiana w dotychczasowym systemie 
emisji pieniędzy zdawkowych, t. j. monet 
srebrnych, niklowych I biletów zdawko- 
wych. 

Dotychczas jakkolwiek pieniądze ie 
wypuszczone były na rachunek rządu, to 
jednak Instytucja, która przeprowadziła 
w praktyce tę emisję, był Bank Polski. 

Zmiany w stosunku da dzisiejszego 
stanu rzeczy SĄ następujące: 

Bank Polski przestaje być instytucją 
emitującą bilon na rachunek skarhu, na- 
tomiast skarb wypuszczać będzie bilon 
na własny rachunek przy ewentualnej 
technicznej pomocy Banku Polskiego. W 
związku z tem obowiązek przyjmowania 
bilonu w nieograniczonych ilościach spa- 
dać będzie wyłącznie na kasy skarbu 


zdawkowe. 


państwa, Bank Polski będzie odląd przyj- 
mowal nieograniczone ilości bilonu rów- 
nież tylko na rachunek skarbu względnie 
kas państwowych. 

Równocześnie z tem wejdzie w žy- 
cle rozporządzenie ministra skarbu, wpro- 
wadzające w praktyce wymienialność bi- 
tów zdawkowych na monety srebrne w 
centralnej kasie państwowej. 

Nadmienić należy w końcu, że Bank 
Polski przy wpłatach monetami srebrne- 
mi i biletami zdawkowymi na jego włas* 
ny rachunek (np. przy apłacie weksli t.p,) 
nie będzle się ograniczał do ustawowego 
maximum 100 zł, przy jednej wpłacie lecz 
będzie zależnie od wysokości wpłaty sto- 
sowat dobrowalne przyjmowanie także 
wyższych kwot, 


Zarządzenia celne. 


Towary 


Dnia 20-ga b. m., ukazał się numer 


zakazane. 
stanawiający w stosunku da Rzeszy nie. 


„Dziennisa Ustaw", zawierający listę to- | miecklej replamentację towarów zamiesz- 


członków 30 | warów zakazanych da przywozu oraz u- ' czonych w tej liście, 


Me fa 
z 04 


| KRONIKA GRÓZGJAKZZA 


Etat stanow'sX $iaźnowyci w zwiął 
kach komunalnych. Ministerium Sprau 
Wewnętrznych w dniach najbliższych ro: 
ześle wszystkim związkom komunalnym 
za pośrednictwem wojewodów wzór u 
chwały w sprawie etatu stanowisk aluż- 
bowych w każdym z tych związków, 
Uchwałę tę zwiazki kamunajne malą o- 
bowiązek powziąć w wyko aniu tozpo. 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o dostana: 
waniu uposażeń urzędników komunalnych 
do uposażeń urzędników państwowych 
W aprawie tej odbyły się w Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych dwudniowe nara- 
dy pod przewodn'ctwem dyrektora depar- 
tamentu samorządowego p. Welsbroda z 
udzialem naczelników wydziałów depar- 
tamentu i komisarza oszczędnościowego. 
Narady doprowadziły do uzgodnienia po- 
glądów. 


P.K O. przyjmuje kredyty fracntowe 
P.K.O. od dwóch miesięcy przygotowu- 
je w porozumieniu z Minisiersjum Ko- 
lei projekt przejęcia kredytów frachtowych. 
Sprawa organizacji tych kredytów ma do- 
niosłe znaczenie dla przemysłu i haadlu. 
Korzyści tago kredytu uwydatniają się 
przy transportach towarów szczególniej 
w obecnym okresie braku gotówki na 
rynkach pieniężnych, Kredyty te są pro- 
wadzone przez pokrewne instytucje w 
Austcji, Franci! 1 Niemczech z bardzo do- 
datalm rezultatem, przyspieszając obról 
handlowy w państwie, Opłata frachtów 
gotówką w obecnych warunkach clasno: 
ty rynku pieniężnego niejednokrotnie po- 
woduje przetrzymywanie towarów na sta” 
cjach kolejowych, co podnosi ich ceny. 
Kredyty przewozowe, wprowadzone przez 
P. K. O., dadzą możność kupcom i prze: 
mysłowcom obniżenia cen. P,K,O., wyda 
w tym celu specjalne kelgłecaki czekowe 
na których będzie oznaczona maksymal- 
na wysokość sumy kredytowej, z jakich 
dana osoba prawna korzysta. Czeki będa 
przyjmowane przez kasy kolejowe na po- 
krycie kosztów przewozu, Termiu kredy- 
tu 14 dni, pieniądze wplacać można w 
P,K,O, i oddziałach, oraz wszystkich u- 
rzędach pocztowych, Wprowadzenie tych 
kredytów przewidywane jest w najbiiż: 
szym czasie. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 21 maja. 
WALUTY. 

(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,181, 
Funt — 25,28'/, 
Patyż — 24551/, 
Wiedeń — 73 181/, 
Praga — 15,41'/, 
Włachy — 1940 
Belgia — 24,34 
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A _AWERCZENKO 
Miłość a aeroplan 
Pewnego pięknego dnia jechatem 


poczią do Eupatorii. Prócz mnie, w sta- 
rej karetce było tylko jeszcze dwóch pa 
sażerów. Po pierwsze i przedewszystkiem 
młoda, śliczna, jasnowłosa kobieta, a po 
drucie elegancki i zarozumialy młodzie- 
niec 

Gdy ja poczałem się doplero zasta- 
nawiać i rozwałać swe uczucia, młodzie- 
pieu szedf już prosto do celu, 

Zacząl czynić starania, by zdobyć 
serce słodkiej blondynki i czynił je szyb- 
ko I enmerficznie, gdy natomiast ja pa- 
irzylem tylko na niego z zazdrością i gdy- 
Dy me aeroplan.. 

Ale nie uprzedzajmy wypadków. Za» 
ledwie karetka zdążyła ruszyć, młodzie- 
miec iuż zdążył przedstawić się pięknej 
pam i opowiedział, że się nazywa Qo- 
lubcow i że jest szczęśliwy, że los mu 
pozwolił itd. s 

Ja zas staralem się go ubieci zape- 
wnłalem moją sąsiadkę, że jakkolwiek 
już dawno nie przebywałem w towarzy- 
stwie kobiet, to pomimo lo jestem pe- 
wny. Że ona, piękna blondynka ogromnie 
uprzyjemni nam podróż. Na ta Gołub- 
cow zwierzył się damie, że nigdy Jeszcze 
nie byi w Eupalorj, że nie zna tam nl- 
kagu i'że będzie szczęśliwy, gdy ona (na- 
eywala się Marja Nikolajewna) spędzi z 
mim tea dzień. 


Wtedy ja pośpieszyłem 
1 palnąłem: 

— Ja panu pokażę bardzo parządne 
pokoje umeblowane! 


Młodzieniec zmieszał się trochę a po- 
iem zaczał na nowo; 

«— Wie pani, rosyjskie miejscowości 
kąplelawe są lakie nudne, gdy tymcza- 
sem zagranicą... 

— Pan był zagranicą? — Marja Ni- 
kołajewna niezmiernie przychylnie patrzy- 
ła na młodzieńca, mnie zaś zdawała się 
zupełnie nie widzieć. 

— O tak, abjechałem całą Europę! 
Marja Nikolaiewna zwróciła się da mnie 
i spytała z Ironją: 

— A pan? 

— Czy pan był w Struclu? — spyta- 
lem młodzieńca. 

— Rozumie się. Byłem dwa razy. 
ale miejscowość mi się nie podobal 

— Jaka miejscowość się panu tak 
nie podobała? 

— No, Sirucell 

— A czy pan wie, że Strucel to 2a- 
dna miejscowość kuracyjna, tylko galu- 
nek pieczywa? m 

— Dziękuję panu — rzekt młodzie- 
niec, nle mrugnąwszy nawet okiem — 
wiedziałem a tem sam. Wiaśnie miejsco- 
wość ta nosi swą nazwę po pieczywie 
lak samo jak Sirasburg nazywa się tak 
z bowodu sirasburskiego pasztetu. —Tak, 
Marjo Nikolajewuo—dadał—w iym Struc- 
lu spotkała mnie ciekawa przygoda, któ- 
tą pani opowiem, gdy będziemy sami. 

— To pan pewnie bardzo piynnie 
mówi pa niemiecku? — spytała Marja 


na odsiecz 


Nikolajawna. 

— Naturalnie, zupełnie tak jak po 
rosyjsku! 

— Która teraz godzina? — spytałem 
młodzieńca po niemiecku. 

On mi się przyjrzał i rzekł spokojnie: 

— Wie pan, od czasu gdy Niemcy 
przyslali nam w zaplombowanych wago- 
nach bolszewików, przysięgłem sabie, że 
nie będę nigdy mówil po niemiecku. 

— To niech mi pan po rosyjsku od- 
powle na moje pytaniel—rzekłem z Ironją. 

— Zanadta kocham swą ojczyznę, 
panle. Nie chcę nawet rozumieć tego, co 
mi pan powiedział po niemiecku! 

— Pan jest patrjotą—rzekła rozrze- 
wniona Marja Nikołajewna. — Tak pan ko- 
cha tę biedną Rosję? l— Jej delikatna rą- 
czka dotknęla czule dłoni młodzieńca. 

W tej chwili usłyszeliśmy szum mo- 
toru I ujrzeliśmy nad naszem! głowami 
aeroplan. Wyciągnęliśmy szyje ł patrzy- 
liśmy z dużem zainteresowaniem jak sta- 


tek powietrzny wykonywał różne ćwi- 
czenia, 

— Czy pan odbył już kiedyś taką 
powietrzną podróż ? — spytala Marja 


Nikołajewna. 

— |a? Rozumie się. Byłem przecież 
pilotem. I to podczas wolny! 

— (o pan mówi! Jakie to interesu- 
jące! Czy pan Spotkał kiedy nieprzyja- 
clelskie samoloty? 

— Walczyłem nawet z nieprzyjaciel- 
skim samolotem I 

Marja Nikołajewna porwała go 
rękę i prosia: 

— Proszę, niech pan opowiel 


— To przecież nic wielkiego — mó: 
wil zblazowanym tonem młodzieniec — 
zresztą.. A więc: niech pani posłucha 
Otrzymałem rozkaz obserwowania nle- 
przyjac'elskich pozycyj,  Nakręcilem smi- 
gia, nakręchem motor | wyruszyłem. Je- 
chałem tak około 3-ch godzin. Odrazu 
widzę idzie mi wprost naprzeciw nie- 
pizyjacielski pilot na Blerłocie. Nie tracę 
glowy, kieruję się wprost na niego, po- 
kazuję mu brauning i mówię spokojnie: 
Poddaj się hultajuł On prosi o łaskę 
ale ja nie lubię dlugich historyj, prze- 
noszę go na mój aeroplan przywiązuję 
jego Blerlata do mego statku i sprowa- 
dzam | statek i pilota przed swego 
zwierzchnika. 

— Mój Boże, przecież pan jest bo- 
haterem — zawołała oczarowanu Marja 
Nikoiajewna I spojrzała na mnie z po- 
gardą —Wie pan, mógiby mnie pan kie» 
dy zabrać na takim aeroplanie — dodała 
zwracając się do bohatera. 

— Ależ bardzo chętnie! — zawołał 
młodzieniec. 

— Ale nie spadnę, albo aeroplan się 
nie przewróci? 

— Ze mną? 

— Więc kiedy ruszamy ? 

— Choćby jutro. Ale skąd wezmę 
aeroplan? 

— Panie! — zawołałem ja ze swe- 
go kąta — pan ma niezwykle szczęście 
W Eupatorii znajdują się obecnie dw: 
aeroplany. Hej, wożnice, kledy będzie 
my w Eupatorji? 

— Ža dwie godziny. 
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JSK RA* — włarek 73 czerwca 1025 rak. 


Aniysemitycm w Menne. Srodki wzmożenia eksportu węgla. 


„Najer Hajnt" w Ne 1/49 w listach 
z Berlina daje Intereauiący obraz ata 
sunków dzisiejszego sp.ołeczeństwa 
niemieckiega do żydów.  „Hajnt* 
piaze: 


„Niemiecki antysetnityzm, jako 
uczucie maay i jej nasuój, jest nie- 
ałychamie silny; mozna powiedzieć, 
ze nigdzie na świecie nie jest on 
równie groźny. Kazdy żyd, choć 
trochę czuły na prześladowanie I nie- 
aprawiedliwość, odczuwa go tu na 
każdym kroku“ 


Po tem atwierdzeniu „fajnt* tak 
charakteryzuje istotę antysemityzmu 
Niemców: 


„Antysemityzm ten nie ma ape- 
cjalnego uświadomione go celu; celem 
jest on już mam w solne, jest to „an- 
tysemityzm dla antysemityzmu”. Ja 
ko program, nie ma an w Niemczech 
wielkich widoków powodzenia, 
niemniej jednak z roku pa rok wzra- 
ata glucha nienawiać do żydów u 
wazyatkich waratw epoleczeńutwa, 


„Rasowe nienawiść objęła nie- 
tylko azkolnictwo, sądownictwo ad- 
miniatrację, ale zagnieżdziła alę w u 
myałach najspokojniejszych obywa- 
teli. Jednakowoż głębokie poczucie 
porządku apołecznego i dyscypliny, 
tkwiące silnie w każdym Niemcer 
jest mocnym środkiem zapobiegaw 
czym przeciwko ekacesom masy. 


„Co do rządu, to jak długo ist 
nieją w Niemczech poważne organi 
zacje robotnicze i jak długo rząd mu 
s! się liczyć z opinją zagranicy, tak 
długa niema powodn do obawy przed 
masowymi pogromami,* 


„Hajnt* przytacza dalej fakty, 
która m. wiadczyć o istotnie głę. 
bakiem zakorzenieniu się nienawiści 
da żydów w najszernzych warstwach 
społeczeństwa niemieckiego Bardzo 
dj akteryatyczne aą epizody walki 
młodzieży szkolnej z dzielami Heino- 
go w programie nanki, Jeden z „po- 
stępowych* nauczycieli gimnazjalnysh 
Akarżyl sią niedawno na łamach pra- 
ay, że w szkole niemożliwą jest wa- 
góle rzeczą wspominanie o Heinem, 
gdyż najmłodsi nawet uczniowie ka- 
tegorycznie zapowiedzieli, ża nie bę- 
dą uczyć się utworów „żydowskiego 
poety". 

Aby zupełnie sdyskrádytawag 
wartość Heinego w oczach młodzie- 
ży, wystarczyła przypomnieć jaj, że 
dziwe imię Heinego była „Cha- 


— Doskonale O czwariej zjemy 
oblad, a o piątej przebierzemy nią i za- 
prowadzę pana do aerodromu. Będzie 
pan mógł pofrunąć 


Gołuhcow patrzyl na mnie | widzia- 
łem wyraźnie, że poprostu hraklo ma 
słów. Pa chwili jednak wrócił jakoś do 
przytomności I rzekł spokojnie: 


— ja mogę tylko wtedy kierować 
maszyną, gdy motar napalalony (est ben- 
„zyną Nobla. Prócz tego muszę zobaczyć 
iaki jemi wiatr, a zresztą nie mam po- 
zwalenia na lot 

— Niech się pan uspokol — rze- 
klem z triumfem — ja mam pozwolenie 
w kieszeni. Zreszią dziś zupełnie niema 
wiatru... 

Wtedy Golubcow zaczął się wykrę- 
eat Mówii, że nie ma dzid czasu, że 
pfzez cały tydzień nędzie bardzo zajety, 

nie wie zupełnie, kiedy będzie mógł 
wykonać lot 

Maria Nikołajewna odwróciła się od 
niego, spojrzała sięczule na mnie i PEB" 
tuliła się do mego ramienia. 

W tej chwili mad naszemi 
przeleciał ów aeroplan. 

Dzięki Bogu, że istałał I dopomógł 
mi do zdobycia serca Marji Nikolajewny... 


Ga 
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Zamknięcie ad 15 czerwca dostępu 
do Niemiec dla węgla polskiego mle za 
staje Polskę nieprzygotowaną. Zarówno 
czynniki rządowe jak | przemysł węgla. 
wy polski oddawna czynią zabiegi, Żeby 
nagłe zamknięcie zbytu dla bhsko Czwar 
tej CZĘŚCI produkcji węgla mie wywołało 
tego wBirzążn enia ekouomiczaego Czy 
socjalnego, jakie nasi niemieccy sąsiedzi 
radziby u mas widzieli. 

W tym celu już od dluższego czasu 
nawiązane są nici handlowe z dowvmi 
rynkami zbytu jak Szwecja, Danja, Ło- 
twa. Estonja, Finlandia, Włochy, Szwaj- 
caria, JugoMawja, niezależnie od wzmo- 
zone) dzialalności handlowej w tych kra 
jach. które zdążyhśmy opanować naszym 
węglem leszcze dawniej, jak Austra, Wę- 
gry, Rumunia, 

Naturalnie masose Wprowadzenie 
każdego towary ną nowe rynki mie mo- 
Że odbić SiĘ Odrazu | musl przejść przez 
okres próby. pierwsze 'ednak ktokl na 
tem polu dały naszym sferom miarodai 
nym niezłomne przeświadczenie, że przy 
pewnych warunkach możemy z zupelnytn 
powodzeniem pozyskać stały zDyt dla 
węgla polskiego na rynkach opanowa 
tych dotąd przez węgiel angielski lub 
wesifalski. 

Żawdzięczając odpowiedniemu obal- 
Żeniu przez kolee polskie taryfy na wę- 


ı del wywożony do Gdańska, już od po- 


mz a mA 


czątku bieżącego miesiąca nieprzerwanie 
dą próbne transporty do tego portu z 
przeznaczeniem przeważnie do krajów 
nadbastyckich nie wyjączaiae Wschodnich 
Prus | Klajpedy, Drogą tà w czerwcu 
będzie wyslane kilkadziesiąt tysięcy ton. 

W początku lipca oczekiwane są w 
Gdańsku włoskie iranspotiowce, które 
zablorą próbne partje węgla dla Woch 
Od lipca również rozpoczną się już do- 
stawy do Włoch węgia drogą lądową, 

£ zarządzeń, jakie puCzyniona dotąd 
w celu ulatwienia exsportu węgla można 
nadmienić. 

Obniżenie tatyty kolejowej doGdań: 
ska z 12 na 7 zł 

Zastosowanie ulgowego postoju wa- 
gonów w Qdańsku przy daduwaniu wę 
gla na statki, 

Obniżenie oplat portowych w Gdań 
sku o 45 proc. 

Obniżenie a 10 proc. taryf przewoż. 


BEZPŁATNA 


Kierownik Urzędu Leśnego w Sta- 
nach Zleduoczonych Inłynier Fread M, 
Agoo_ podczas podróży inspekcyjnej da 
lasu Cochetopa (st. Colorado) w pobliżu 
doliny rzeki św. Ludwika natknął się na 
serię jezior, które jak okazalo bliższe 
ich zbadanie powstały Gzlucznie, a wy- 
wykopane zą przez kolanje bobrów, Po- 
wierzchnia jezior wynosi przeszło 500 
hektarów, średnia głębokość 30 etm. W 
dolinie rzeki Silva Greack, badając da- 
le pracę bobrów inżynier Agoo znalazi 
40 tam, ciągnących się na przestrzeni 8 
kim. Budowa iam podobnych, budowa- 
nych jaksajekomiczniej pracą ludzką ko- 
sztowałoby około 40000 dolarów, prace 
przy przekopania jeziora okoła 400.000 
dolarów. 


nych na węgiel do granic odlegiych wig- 
cej niż 400 klm, 

Uzyskanie obniżki a 27 proc. taryf 
tranzytowych przez Czechy | Austrię do 
granicy wiaskiej, 

Przystosowanie portu w Gdyni do 
naładuneu do 20000 ton węgla miecię- 
cznie zaczynając ad końca lipca, 

Nie trzeba się jednak ludzić, że po- 
mimo ta wszystko potrafimy odrazu ulo- 
kować na nowych ryakach zagranicznych 
caig tę ilość węgla, jaką nam Niemcy 
postawili do dyspozycji, to też w celu 
zabezpieczenia się przed zbyt raptow- 
nym spadkiem produkcji poczyniono za- 
biezl żeby rynek krajowy wzmógi cd. 
bór węgla w ciągu krytycznych miesię- 
cy letach. Dla watwievia tego otwarta 
znaczne kredyty dla tych odbiorców kra- 
lowych, którzy zechcą w ciągu lata żro« 
nić zapas węgla na zimę. Niektóre ka- 
tegorie odbiorców już się zgiosiły I w 
ligcu zaczną odbierać znaczniejsze tran- 
sporty węgla. 

Pozatem mają przyrzeczone większe 
kiedyly zaxiady przemysłowe, które mo- 
ką produkować towary na eksport, a w 
pierwszym szeregu cemeDtownie. W ra 
«le pumyśluegu wyniku rokowań w tej 
sptawie mielibyśmy do ekaportu zamiast 
Butuwca węgla <upelnie już gotowe 
piodukty, co w naszym bilansie handla- 
wym wypddłoDy Oczywiście tylka na na- 
BŁĄ KUIŁYŚĆ. 

Naturalnie abecnie kłedy cały sze 
reg hauatowych tranzakcji jest jeszcze w 
fazie ktysianzacji, niepodobna jest poda 
wać du wiadomości punliczaej wszyst 
kich szCzegórów prowadzonych pertrak 
tacji 1 zamierzonych zanieęów, gdvż mo 
Kuby ta z lmiwością być wykorzystane 
przez konkurentów dla pokrzyżowania 
naszych planów. Można tylko powiedz eć 
2e rząd polski zupelnie jest Świadomy 
ważności chwili i calego ciężaru walki 
ekonomiczne, do które nas Niemcy 
zmuszają, ale po plerwszych próbach jest 
pełęn przeświadczenia, łe przy wspól- 
uiałaniu w tej walce. apołeczeństwa | 
tagdu, potrafimy w dalszych kousekwen= 
ciach mielylko sprowadzić do zera skutki 
miemieckiega zamachu, ale | odnieść pa: 
ważne korzyści przez wyzwolenie się od 
zależności od Niemiec w sprawie nasże- 
40 wywozu węgla. 


ROBOCIZNA. 


kowania bezplatnych i wykwalifkowa 
nych robotników — bobrów. Rozpoczęto 
łapanie bobrów w miejscowościach 
gdzie był ich nadmiar I przestedia 
mo ich da innych okolic lasu, gdzie na 
leżało wykonać roboty. Bobry bez żad 
nych blur technicznych I dozorców in- 
styaktem tylka wedzione wykonywuią 
roboty wykopywania jezior, tam gdzie 
się teren do tego nadaje. Sztuczne te je 
ziora służą do aawadniania te enów le 
śnych. Rubotoikom plataym pozostaje 
jedynie praca zepsucia w odpowiedniej 
chwili tam zbudowanych przez bobry 
celem nawodnienia kanalów. W ciągu 24 
godzin, gdy wada wpłynie do kanału Do- 
bry maprawiają same wyrwy w lamach, 
by wytworzyć nawy zapas wody, którą 


Amerykanie jako naród praktyczny, znów ludzie w odpowiedniej chwili 
umiejący ze wszystkiego ciągnąć zyski | SPuszczają. 
nie omieszkali wpaść na pomysł snżyt- 
S R © 
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Typowy roztargniony profesor. 


W Berlinie, stolicy państwa lubują- 
tego Elę w „roziargnionych profesorach", 
w,szła książka z przykladami roztargnie- 
ma proleaora uniwersytetu w Sztokhol 
wie, Svedariusa. Uczony ten niedawno 
amarty, brał rekoidy światowe roztazgnie- 
ma Pewnego razu, na uczcie wydanej 
na cześć kolegi, wygłaszał toasi, przy- 
czem wino w kieliszku mleazał dymią- 
tem cygarem. Na zakończedie toasta, w1- 
no pełne popiołu wyp ma Czesć jubila- 
ta. Innym razem koledzy ga jego Cześć 
wystąpili z przyjęciem. Prot oyedarius 
wag na nóż pokaźną porcję masła » 


zamiast chleba, po który zapomnłał się: 
gnąć, grubą warstwą masła posmarował 
sobie dłoń. Gdy mu jeden z kolegó 
zwrócił ma to uwagę, profesor ręką unu- 
rzaną w maśle poklepał go przyjaźnie 
po ramieniu, mówiąc: 

— W istocie, ia co nczyniłem nie 
była stosowne, 

Innym razem, na drzechadzch, z plęż 
knych marzeń wytrąciła go krowa zagra- 
dzająca mu drogę. irofesar ocknąwszy 
się z zadumy, grzecznie uchyli kapelu- 
sza | 2 galauierją ustąpił miejsca krowie. 


Ciki Waszynytk, 


W obecnym ruchu w Chinach wiel. 
ką rolę odgrywa generał Feng Ju- Hsiang, 
zwany „chrześciłańskim generałem", lest 
on protestantem. ideowo ziączonym z 
chińską IMCĄ W wywiadzie, udzielo- 
nym koresoondentowi „Journal des de- 
bats“ zachwycał się generał Feng pos 
stacią Waszvngtona, 

— „Waszyngton... cóż to za wielki 
bohater, wzór obywatela, wielki chrze- 
eljamn, o poracem sercu, patriota i ml- 
łaśnik ludzkości zarazem, a przytem skro- 
mny, bo gkończywszy swe trudy herku- 
lesowe, odsunął koronę, którą mu ofa- 
rowała armia, | wycofał slę w zacisze 
swej wlanicy”. 

„Chrześciiański* generał chiński ma- 
rzy widocznie, aby dokonać w Chinach 
tego, czego Waszynętnn w Amervce. 

— „Chiny nie mogą być dłużej poda 
wórkiem europejskich potęg. Traktaty do- 
tychczasowe trzeba zmienić „ W samych 
Chinach trzeba koniecznie zorganizować 
prawdziwą republikę, a więc taką, w 
któreiby cały lud czuł się szczęśliwy, 
Niema zaś prawdziwegr dobrobyta £ 
szczęścia bez materjalnego I moralnego 
podniesienia ludu 

Armla generała Fenga liczy 50 tya 
żołnerzy, Ma to być prawdzwa „legija 
tehańska” wśród póltora miljosowe armji 
chińskiej. 

ałosunek generała Fenga do partji 
ludowej (Kno Ming-Tang), która prowa: 
dzi dzisiejszą ofenzywę przeciw cudzo« 
zlemcom, nie jest wyjaśniony. Zdaje się, 


. łe ze względów państwowości ch'ńskiej, 


ken. Feng nie popiera jawnie ulicznych 
zaburzeń.  Niekióre depesze jednak do« 
noszą, IŻ widziano „chrześcijańskiega 
generała” na Czela bandy przebiegającej 
ulice Peklnu. 

Drugim generałem, opowiadającym 
alę na razie przeciw partii nacjonalisiów 
chińskich jest Tchang Tso Lin o któ 
tym już plsalismy przed kilku dolami. 
Pisma niemieckie zapewniają Jeddak, IŻ 
między obu generałami istnieje Ścisłe 
porozumienie w działaniu. 


Mauaradza z Jouar 1 1890 
dwór w Łońdynie. 


Od paru tygodni gości w Londy 
nie maharadża z Jodpur, przybyły tam 
przed paru tygodniami, Kaiążęta bin 
duacy nia są w Londynie rzadkością 
i wielu z nich przyjmowana już w 
najbardziej arystokratycznych salonach 
stolicy. Jednak gość obecny wzbudza 
powszechne zainteresowanie, Przy 
Czyna jest ta, 12 żaden z poprzedni 
ków nia przybywał tam na czele tak 
licznego 1 wspanlałega dworu a prze 
dewszystkiem w towarzystkie całego 
haremu. Nadewazystko żony maba- 
radży wzbudzają wielkie zaciekawie” 
mie.  Dwudziestoletni władca ma ich 
pięć. Są podobna nadzwyczajnej uro- 
dy. Zgodnie ze zwyczajami książąt 
ninduskich damy gościa, z hotelu da 
samochodu przechodzą osłonięte gę: 
stemi tkaninami i przez cały czas 
przejażdżki po stolicy są ukryte za 
szczelnemi roletami, Przed drzwiami 
apartamentów zajmowanych przez 
gaści atoi we dme i w nocy kilku 
olbrzymiego wzrostu eunuchów, którzy 
bronią wejścia również i dla fotogra. 
fow, tłumnie nmadayłanych przez re- 
dakcje piem. Oprócz pięciu małżonek, 
maharadża przywiózł ze sobą da Lon- 
dynu orkiestrę złożoną z sześciu mu: 
zykantów, trzy tancerki indyjskie, sztab 
czarnych ałużących, kucharzy, lokal itp. 
Ma on zamiar zabawić w Londynie 
w ciągu pół roku i brać udział w roz- 
rywkach aportowych. Ma ża a 
Jodpur otrzymał zawiadomienie a za- 
prosinach na dwór królewski, lecz ter- 
min jeszcze nie został oznaczaay. 


Aüra Z 14UU rock. 

Dr. Bachford Dean, kustosz zbroja- 
wni muzeum nowojorskiego posiada je- 
dyay w swoim rodzaju egzemolarz Sta- 
rej starej zbroi z początków XV wieżu. 
Jest to jedyne istniejące calkowite uebra- 
ienie z tych czasów. Żadna zbrojownia 
europejska ani amerykańaka mie posiada 
takiego egzemplarza, a zbroja 1400 ra- 
ku są wogóla niezwykle rzadkie. 

Dean odnalazł ten unikat jak Opo- 
włada, w 1891 roku, podczas podróży na 
wschód w starym arsenale na jednej z 
wysp morza Śródziemnego, której na¿wy 
wyjawić mie chcę, 


í 


8. 


„ISKRA* — winrek 23 czerwca 1925 roko. 


SKAZANIEĆC. 


ROMANS. 
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Nawet prokurator państwowy, 
pan Hennessy, przystąpił do oskar- 
żenia z ubolewaniem i trzymał się 
tylko faktów, wyraźnie zaś dodał, że 
cieszyłoby go, gdyby udało się o- 
brańcam zbić dawady. 

Cóż za ogromny kamień posta- 
nowiła Flelena wytoczyć na górę i to 
na jaką górę! 

Cóż miała począć teraz? Czy mo- 
że udać się do bibljoteki 1 odczyty- 
wać resztę sprawozdań? Przelękła 
się tego. 

— Wszystkie dzienniki mówią 
przeciw niemu — rzekła — a ja nie 
potrzebuję wcale czytać, że on wi- 
nien, kiedy wierzę i wiem, że nie- 
winny. 

Przejrzała więc jeszcze raz spra- 
wozdanie dlatego tylko, żeby dawie- 
dzieć się o nazwiskach, ale znalazła 
nazwiska jedynie pełnamocników. l= 
imienia kaligrata nie było wcale w ża- 
dnem sprawozdaniu. Wiedziała je- 
dnak o nim z ust Roberta. Postano- 
wila tedy widzieć się najprzód z pa. 
nem flenncssy i ad niego dowiedzieć 
sig APE prawnym Rober- 
ta. księdze adresowej sędziów 
i adwokatów znalazła adres do pana 
Hennessy | tam się udała. 

Pan Hennessy — to kontrast wl- 
doczny pana Tollemache; mężczyzna 


raały i dobroduszny, choć nie w zna- 
czeniu, że w GŁ W mgnieniu oka 
poznał, że ma do czynienia z damą 
niepoapolitego charakteru i wysłuchał 
uprzejmie życzeń Heleny. Kazał po- 
dać sobie dziennik spraw, prowadza- 
nych przezeń, i w momencie wyna- 
lazł wypasik: a który chodziło, przy- 
pomniał sobie szczegóły i rzekł, iż 
pełnomocnikiem korony w tej spra- 
wie jest niejaki pan Freshfield. 

— Ale to jeszcze zamało dla pa- 
ni — mówił dalej pan Hennessy — 
bo pani chciałabyś także wiedzieć, 
jak się nazywa pełnomocnik oskarżo- 
nego. 

Fo chwili namysłu kazał sobie 
podać kopertę i rzekł znowu: 

— Bądź pani łaskawa napisać na 
kopercie nazwiska swoje i adres do- 
kładny. 

Gdy Helena tem była zajęta, 
skreślił pan Hennessy tymczasem 
słów kilka do Freahlielda, prosząc, 
by żądaną wiadomość odesłał w ko- 
percie zaadresowanej. 

Flelena dziękowała mu ze łzami 
w oczach. 

— Nie śmiem — rzekła — pytać 
pana, czy poczytujesz ga za winnego. 

Hennessy skinął głową, jakby 
chcąc upomnieć bardzo łagodnie, i 
rzekł: 

— Niech pani nie stawia pytań 
tak krzyżową sztuką, a jeszcze temu, 
który musiał być oskarżycielem. Je- 
żeli jednak może to pocieszyć panią, 
to wyznaję, że była wątpliwość, był 


cień jakiś, czego jednak pan Tolle- 
mache nie pochwycił zręcznie. Gdy- 
bym ja był bronił aprawy przyjaciela 
pani, ta byłbym zmusił do odrocze- 
nia astatecznej rozprawy, dapókiby 
ten Artur Wardlaw był nie wyzdro- 
wiał i dopókiby ga nie przesłuchano. 
A musiałaby się to stać, czy to w są- 
dzie, czy w inny sposób, jeżeli iato- 
tnie był umierającym. zy umarł, 
nia wiadomo pani? s$ 

— Bynajmniej, żyjel 

— Domyélalem się tego. O tak, 
chorzy świadkowie stoją niejednokro- 
tnie już, już u wrót wieczności, ale 
nie ułyszałem jeszcze, by który 2 nich 
EOEEYA te wrota — cha, cha, chal 

ak, to pewna, że rozprawę należało 
odroczyć. Gdyby mi który z sędziów 
w takim razie odmawiał octroczenia, 
to jabym mu się potrafił przysłużyć 
pomiędzy jego kolegami za czyn tak 
niegodny aędziegó, że właśnie na 
złość musiałby być uwolniony obwi- 
niony. 

— Sądzisz pan więc, że był nie- 
zręcznie broniony? 

— Nie; tak mówiąc, byłoby to 
tylko tyle, co wypowiadać zdanie, 
któregoby nie można usprawiedliwić. 
Niektórzy jednakowoż obrońcy za- 
bardzo pewni aą swej wymawy, a 
drobne ale ważne nieraz szczegóły 
pomijają. Doświadczenie dopiero i 
porażki kilkakrotne uczą ich rosumu 
praktycznego. 

Pan Hennesay mówił ta tak, jak- 
by chciał dać do zrozumienia, że wy- 
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wnętrza się nawet więcej, niżby gość 
jego mógł niieć jakie prawa do po- 
dobnej otwartości. Helena pożegnała 
go tedy, dziękując mu stokrotnie, 
i wracała do domu, rozważając każde 
słowa prawnika. Wciągnęła znowu 
wszyntko do swego dziennika i zano- 
towała na końcu: „Dziwna rzecz! 
pierwsze wątpliwości o winie Rober- 
ta wychodzą od człowieka, który spo- 
wodował zapadły nań wyrak. Nazy- 
wa on to cieniam wątpliwości." 

Pan Freshfield był tyle uprzej- 
mym, iż tego samego wieczora je- 
szcze przysłał Helenie adres pełno- 
mocnika Peniordów. Był nim pan 
Lovejoy i James, a biuro jego przy 
Lincolna lon F'ields. Pojechała tam 
zaraz Helena i nos bilet do biura. 

Dlugo musia ekać w pierw- 
azem biurze pomiędzy młodymi pra- 
ktykantami; wpuszczono ją nareszcie 
do gablnetu pana Lovelay, któremu 
wprost powiedziała, że, intereaując 
ulę losem byłego klijenta jego, Ro- 
berta Penforda, ży'czyłaby sobie przej- 
rzeć obronę jego. 

— Czy jesteś pani krewną Pen- 
fordów? — spytał. 

— Nie, panie — odparła Helena, 
spłonąwazy. 

Pan Lovejoy zadzwonił, w poko- 
ju pojawił się pisarz. 

— Poproś pan tutaj pana Upton 
— rzekł prawnik. 

(C. d. n.) 


pu 


Przewrót w kosmetyce! 


Odmładzający krem „Radium“ Lenoir 72 usuwa bezpowrotnie zmarszczki, 
piegi oraz wszelkie delesty cery w ciągu 14 dni, Sposób użycia: należy 
twarz ca rano masować kremem „RADIUM“ Lenoir 72, w pół godz, zaś 
po użyciu umyć się w ciepłej wodzie z boraksem, poczem pokryć twa. 
ponownie lekką warstwą kremu i upudaować się pudrem „RADIUM*, 
jako uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mydło i Otrąbki Radium. 
Sprzedają składy apteczue: w Sosnowcu: Jagielłowicz, Reiner, Frydecki, 
Kwiatek, loskowica, Lancmaa, Szpigiel i nne w Będzinie; Misiórski, 
E buszyc, Reglrer, Weksc]maa i Inoe, w Dąbrowie: Grochowaki, ŁYSO 


W Vi kl. LICEUM S. PODKAJOWEJ 
SOSNOWIEC, ul. Kołłątaja Nr. L. 
Dla klas 1, 2, 3, 4,5, 6 i wstępnych 
zapisy od 26 maja. 


4029 


E: 


ODWOŁANIE. 


W dniu 21 czerwca r. b, przed rozpoczęciem Walnego Ze- 
brania delegatów R. 5. 5, Z. D. rzuciłem pod adresem p. Sado: 
wskiego Leona, zamieszkalego w Sosnowcu w domach Tow. Hr. 
Renard słowa niezęodne z prawdą Sowa te wymówiłem nie 
wspo- 


będąc dok adnie poinformowany, czem obraziłem wyżej 
mnianego, za co Go publicznie przepraszam. 
Szywała Józef. 


4030 


lsrsisie_buctalier korespondent 


poszukuje posady pomocnika w większej 
samodzielnego w mniejszej firmie. 


Refiektuje również na prace godzinowe I wieczorowe. 


u Łaskawe zgłoszenia pod Sosnowiec, Mazowiecka 4 
ii 2873-2 mteszkania 6, telefon 5-03, 


usuwa h.rbata ziołowa Baldur, apt. Schlechta, 
zupełnie nieszkodliwa, Niezwłoczna strata wagi. 


. z 
p Pomaga przemianie mi ii trawieniu.Prospekty 
hi gratis. Cena pudełka zł. 


L50, 4 pudełka zi. 12, 


DR. GEBHARD & CO. GDANSK, 


M ZZUZZZEZCZZE 
RA T u Ządajcie w apte- i 
A Matki kach r składach ap- (l 
AN i « teczaych, hygieni- § 
| idea EK | 
i 


¿ f . 266 M 
miazczy odcski i brodawa $ M „PUIEP Dzidzi” ù 
DEANKJIO Í ji utrzymujący ciało dziecka fi 


ce: RPA Farm, „ w zdrowiu i GE k 


Kino „SFINKS“ 


Dla młodzieży dozwolony! 


Od poniedziałku 22-go do 28-ga 
czerwca r. b, 


„Oidrodzona Polska“ 


w 8 miu aktach. 
Rozbiór Polski. Katowanie dzieci 
polskich we Wrześni, Więzienie w 
zaborzę rosyjskim małych ucznia- 
ków za ich polskość, Rzeź galicy|- 
ska w £646 r. Pawstaaie Pozaańasie 
Sprawa Wrzesińska, 


Nad program! 
„Manewry w Biedrusku* 


Rowery mari „Alcyon“ 
Artykuly sportowo l 

drony 1 dgtki „Mlchelin” 
Bryczki Szydłowieckiej Fabryki 
liny powozowe 


poleca 
"i BIURO TECHNICZNE 


„METEOR“ 


Sosnowiec, ul, Warszawska 6. 


3770-5 


Abażury 
i Lampy Elektr. 


Wytwórnia 
Inż. A. Jastrzębskiego 
KRAKOW, Sławkowska J0. Tal. ZH. 


Ilustrowany katalog 1 cennik 
za madesłaniem 60 gr. 
3643 


MEBLE 


otomany i kanapy 
nowe różne 
aa golówkę! na wypłal cena |edndkowa 


w pracowni stolarskiej 


jaza CZERNEGO 
HĘDZIN, ul. Modrzejowska 14, 


asiz dom własny. 


j Drobne ogłoszenia. 


| Kupno i sprzedaż, | 
8 groszy za wyraz. 


est do aprzedania urządzenie ma- 
J jarskie wraz ze sklepem, Wiado- 
qu 


mość: Kucharz, obręb kopalni 
wik* w 3ielcu, 3896: 
D° aprzedania pakój sypialny I ga- 
binet, Można awiedzać codalen= 
nie od 10-ej do (2-ej, Wiadamońć 
w Administracji „lakry”. 3963-1 


Z powodu wyjazdu wyprzedaję róż- 
ne mahle, ul, Niska 11, m.4. Mot- 
na obejrzeć od 6—10 wiece. 3906-1 


JForteptan króciutki, czarny, (Beseo- 
dorier) za 1,200 zł, sprzedam. D4- 
browa, Staro-Dąbrowaka 33, 4065-2 


 s"armonję amerykańską sprzedam 
tanio, wiadomość „lekra” Sosno- 
wiec 4010-2 
©przedam platformę lekką I powóz 
nowy, jeszcze aurowy. Ulica, Wa- 
wel w kuźni. Uglądać można od 3 po 
połud. 4035-4 
cble: szafy, bieliźniarki, kredenny, 
stoły rozsuwane, biurka, kwietni- 
ki, otumany, materace, wóski dzie- 
cinne, łożka. Za gotówkę | na raty, 
Soanuwiec-Pogań, OGR 17, 
Bracia Antczak, Sł81=17 


kPosady i prace. 
źaotiarowane W gruszy a wyres 
a 


[pomebay chłapiec do 3uxierni, Czo- 
ladź, Rynek Nr. 11 4128 


ZA potrzebna krawcowa do do- 
mu, znająca się na robocie wy- 
uwintnej, Wiadomońć „skra* Będzin. 
4002-1 
amka zdrowa, dobra, p orzeb na 
z Wiadomość w „lakrze” 4021 


Q©przedawcy taniego artykułu na Za 
© glębie, Sląsk Górny poszukiwani. 
Nałeżność za pobraay towar do 20 
«l. wymagalńta, w razie nie aprzeda- 
mia zwraca się, Sosnowiec, Koliątaja 
róg Krzywej. w Restauracji, od 5 ej do 
6 ej po połudaiu, | 4023 


a 
| oszuciwace 3 grusze za wyraz. | 
pami | 


nsista, koresp, rutyno- 
znawca spraw podat- 
ma walne Rodziny, 
t „ Łaskawe zgloszenia 
Sosnowiec, sub „Hag“. 
311-1 


Lokale 
8 groszy za wyraz 


Mia przy rodzinia poszukuję 

w pobliżu „Dźwleni*. 30ano- 

wiec, ul. Stara 9. St Pieczyrak. 
4007-1 


kowych  (izr.) 
ewent. pół dnia. 
alakra” 


— 
Rażne 
8 groszy za wyraz, 


(QPiady pierwszorzędne wydaje. 
Wiejska 8, trzecie piętro. 3983-4 


Gey | znakomite pany gumowe 
trykotowe, lecznicza i z materja 
łów poleca W, W. Paniam Jedyna 
w Zagłębiu chrześcijacska pracowni: 
garzatów SŁ Chorzalskiej, Soanowiec 
ui. Piłsadakiego Nr, 14, 3517-3 
Pranie jaka wspólnik z odpo 
wiednim kapitałem | wapółpraci 
do tartaku lub młyna. Zglomzania „i 
akra" 117. 3895-1 
Tdzielam korupetycji, przygotowuj: 
U do egazminów z 4-ch 1Eciu kla: 
Wiadomość: 3-go Maja 22, m. 7. 


-19 tyż, złotych addam 
5 zabezpieczenia ORA n j 
procentu i gwarancji „lskra* Sosno- 
wlec, aub „Pożyczka”. 3946 1 
jacuaki, niemiecki, muryka, Czysti 
ur. 9 m. 8, tamże pokój umebio- 
wany do wynajęcia. 3075 
blady smaczne, zdrowe na maśle 
poleca. Stowarzynsenia 
Deklerta 24, 


Z" ma liat na poczcie R. 


4033 
M'yrnta poszukuje korepetycji, 
Wiadomość w Adm, „iskry“ 4027 
Z. krawcowa wykonywuja si- 
knie, kostiumy, ubranka dziecin- 
ne i bielizne podług najnowszych žur- 
nall. Sosnowiec Konstantynów. Ui, 
Robotnicza 26 Z, Zdanówna, 4031 
YTczeń VIII klany Seminarjum pań- 
tawowago udziela lekcji, Zgadza 
się także na wyjazd. Zgł. Sosnowiec, 
Huta Katarzyna, Torbus lub zostawić 
adres w Adm. „Iskry”. 4015 


No 
| Zgubione dokumenty. | 


N ErUSZY ZE WYran. 


AE 
JR Kostnawski zgubii dokumenty 
wojakowe, wydane przez P. K. U. 
Hędzin. 3076-2 
KU, Stefan zgubił: kalążeczkę woj- 
skową, wydaną przez P, K. U 
Soanowiec. 4018 
Mzks Zdziaław zgubił świadec- 
two ukończenia 6 klas, wydane 
przez Szkołę Realną w Będzinie, 
403. 


2 
W. Kowalik zgubił książkę kany 
e chorych. 4013 
PAROLA Rutniewski zgubił kaią- 
*  żaczię kasy chorych, wydaną 
przez cegielnię parową |agoiątkowaki 
w Strzemieszycach. 4025 
ranciszkowi Białemu skradziono poi 
tlel zawierający wyciąg a ksiąg 
ludość a, 254 zł, pokwitowanie od Ìn- 
spektor pracy dla fir Tow. 
nard", 4 
pria 20 b. m. zgubiona portfel, za- 
wierający pieniądze i dokumenty, 
Uczciwy analazca zechce odnieść za 
nagrodą. Aleja 11, Januszewak:, 
4026-3 
ózefie Okularczyk ukradziono do- 
wód omobisty kolejowy, wydany 
przez dyr. Warszawską, 4024-3 
Zsgineły dwa weksle po 60 złotych 
każdy, wystawione przez |ankla 
Sędaiszewa ne zlecenie Teodora Ku. 
cewicza, które niniejszem unieuważnia 
ag- 4U17-2 
zyżak Marja zgublla dowód osobis 
= lg, wydany przez mag. m. Sosna 
wca. łaskawy znalazca zwróci dą 
Adm. „iskry“, am 


Hr., Re- 
020-3 


